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KREM i ELIKSIR ijo zeMw 
zalecane stale przez lekarzy 

stów od ~at 25. 

denty-

Za to projekt rządowy daje jej w 
ręce inny środek nadzwyczajny, którego 
ustawa miejska w Rosji, ściśle mówiąc 
nie zna, a który może w Królestwie 
znaleźć zastosowanie na niekorzyść na· 
szego samorządu. 

Mówimy tu o „zawieszeniu samo
rządu", które odpowiada mniej wi~cej 
poj~ci!.1 „ rozwiązywania Dumy". 

Projekt mówi o tern w art. 180 -
19!, nie określając, co może być po· 
wodem rozwiązania. Z motywów rzą
dowych również niewiele dowiadujemy 
się, co może skłonić rząd do zawiesze
nia samorządu. 

Wówczas z Najwyższego zezwolenl~ 
Rada ministrów zamiast zawieszonego 
samorządu, ustanawia w mieście admi ... 
nistrację rządową. 

Ustawa zawarowuje w tych razach 
ogłaszanie sprawozdań z czynności ad
ministracji rządowej i nie pozwaia jei 
zawierać umów w imieniu miasta diu~eL 
nad rok jeden. 

St. H. 

Otr~ciBństwa manńarJnów. 
Motywy te orzekają któtko 1 że każ· 

t~ NAJSKUTECZNIEJSZY SROD EK nas kwestjonowany, jak ~o nie kwesto- da rada miejska może być rozwiązana 
i • . ·usuwa i n nują w innych państwach Europy. Na- przed upływem terminu czteroletniego, 

11 Djabły niebieskie•. - Wybuch rewolucji, -
2,500 poległyoh. - Straszna floty la. - T 1 agedja 

morska. 2,000 utop~onych. legi, pryszcze, op~len z ę, . potykane w niektórych organach prasy 1·eżeli .działalność samorządu miejskie-
ągry, czell!wonośc twarzy . . . . „ 

o i wszelkie plamy nasze} utysk1wama, ze przyszły samo• go w danym składzie nie odpowiada Straszne, okropne rzeczy działy si~ 
g1 rzcid miejski w Królestwie będzie tylko włożonym nań zadaniom.• w l<antonie. Krew w żyłach się ścina 

at:fa ao f·~"a„·"7y „instytucją doradczą przy policji", z przy czytaniu opisów wydarzeń podcza5 „ w • .-. W tern niewyraźnem określeniu rokoszu, jaki wybuchł w .stolicy chiń· 
re tego punktu widzenia są nieuzasadnione. tkwi pewne niebezpieczeństwo. Motywy sl<iej prowincji południowo-wschodnil!j 
n wynalazku aptekarza Zarówno kompetencja przyszłego samo· rządowe orzekają, że takie rozwiązanie Kuang-tung, Kuang-c.zaufu, po europeJ· 

Jana Niwińskiego. rządu, jak i nadzór rządowy nad nim rady miejskiej ma charakter apelacji sku zwaGej Kantonem, 
1~11 uniknittia naśladownlnlwa, katde pudełk- nie różnią si~ niczem prawie od warun• rządu do samej ludności i że dla tego Jest to miasto ludne, blisko 2 mil· 
11 ~1opatrzone jesł w plomb1, na której znajo ków nadzoru kompetencji, przyznanej rząd wyjednywać będzie na to za kai- jony mieszkańców posiadające, położo· r przez ustaw"' mie1·ską 1892 roku wszy- ne przy ujściu .Czukiang, rzeki wpadaią· 

d11i9 1i1 Ng 204 I nazwisko wynalaZłlJ ._ dym razem zezwolenie Najwyższe. Rząd · d eh·· k. w d · 1 · '"'ł ' stkim miastom Cesarstwa. Samorząd ce1 ° morza 10s tego. zte nrcy . Jan Niwiński. powołuje się na przykład w tym wzgl~- europejskiej, zwanej Szameń, mieszka 
1r miejski tam dział~ od 40 lat i chociaż dzi~ niektórych państw zachodnich. najwięcej anglików, dalej idą. ameryka, 
nł!lrzedaż w aptekach, składach aptecznych jest od 18 lat znacznie ol\rojony, nie nie, francuzi itd. Miestka też garść nie-
l . i perfumerjach. wywołuje jednak nigdzie narzekań, że Rozwiązanie rady podług projektu wielka polaków, a mi«:dzy nimi lekari 

służy celom, wy.łącznie politycznym. pociąga za sobą zawieszenie samorządu Kicki, dwuch inżynierów, cukiernik Szu. 
na okreś dwumiesi~czny, po którym spański z Warszawy, kilkunastu rzemieśl· g 
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~ Zawieszania samorządu. 
il , 
g --
I( Wprowadzając w Królestwie samo• 
l tzfad miejski, projekt rządowy, jak już 
~\„łemy. ustanąwia nad tym samorządem 
ftłsły nadzór wykonywany przez mini
~~ generał • gubernatora, gubernato· 
..;ów, członków urz~dów gubernialnych 
„ spraw miejskich, wreszcie przez na

ników poWiatowych. Nadzór ten jest 
iekąd usprawiedliwiony teorytyczną 
praktyczną koniecznością czuwania, 

miasta i miasteczka, obdarzone 
~jEDacmtł samodzielnością gospodarczą, 
1Jlie wykraa.ały w swych czynnościach 
;~ ramy ijStawy, oraz żeby funkcje 

cqaqów W~QQ'«9kl'SQ ągQywały· 
•111iqaridtowQ,. 

Winniśmy podkreślić, że projekt U• winna być z .mocy ustawy zwołana 00• ników, paru kupców. 
stawy miejskiej dla Królestwa, co do wo obrana rada miejska. W okre· Kanton oddawria iest ogniskiem ru· 
nadwru rządowego, w jednym punkcie sie zawieszenia rządzi sprawami miasta chu rewolucyjnego, który w ostatnich 
jest nawet liberalniejszy, nit statut osoba, mianowana przez ministra, który czasach wzmógł się ogromnie, a przy-
miekki 1892 roku, obowiązu1·ący w Ro· . wódcy zaczE:lł energicznie przygotowy· ,_ kontroluje jej czynności. ć b h 
sji. W Cesarstwie władze rządowe wa wy uc · 
mają prawo kasowania wszelkich uchwał Ale to dwumiesi~czne zawieszenie jest to mch na podłdźu repubłf„ 

J·est 1·eszcze niezbyt uci' żliwem kańskim, ruoh bardzo popularny w tei· mie1·skich, „nieodpowiada1'ących ogólnym ci • prowincji, ma te~ niemal połowe ludno· 
korzyściom państwowym, albo jawnie O wiele ostrzejszym środkiem bę- ści za sobą. jednakże do akcji czynnej._ 
naruszających interesy ludności mfejsco• dzie zastosowanie art. 186. który prze- , według źródeł angielskich, zaledwie o'( 
wej•. Na mocy tego artykułu rząd widuje całkowite zawi~szenie samorządu koło 10,000 by.to zdolnych. 
mó gły zawiesjć w Cesarstwie literalnie miejskiego- na przeciąg do trzech lat Lecz i ten nieliczny. stosunkowo zal 
każdą uchwał~ miejską (faktycznie za „z wainych wzgl~dów porządku pań· stęp "djabłów niębieskich", jak zwą re· 
ostatnie 19 lat takich zawieszeń by.to stwowego". jal\ież ·· to mogą być publikanów urzędowe ' pisma chińskieł. 

I d ? był groźny dla rozkładającego się rząd11 
w Rosji zaledwie 40, czyli po . dwa wzg ~ Y · bo2dychańskief,!o, gdyby nie prZ1:dwczes". 
rocznie na całe państwo). Otóż w pro- Zwracając się do motywów rządo- ne wykrycie organizacji. . 
jekcie ustawy dla miast Królestwa. tego wych, wyczytujemy z nich, te tak dłu· Zdradził ją w bólu katuszy, zada· 
artykułu wcale niema i wład?:e rządo~ gie zawieszenie - samorządu nastąpić wanych mu przez siepaczy miejscoweg& 
we będą mogły zawieszać tylko takie może w wypadkach, dłuższego rozstroju wicekróla, jeden z wybitnych dzia~ów 
uchwały, które są nieigodne z praw· gospedarki miejskiej, niewykonania naj- konspiracji rewolucyjnej, chińollfk Fu· 

b · · Czun. Nie mó2ł wytrzymać przypie-nem rzm1emem ustawy. niezb"'dniei·szych czynności, bezczynnoś- ł „ lrnnia piet rozpalonym rożnem i wyzna , 
To znaczy, że rząd w Królestwie ci organów miejskich, groż2lcej ludności że republikanie otrzymuj• broń z Hon2-~ 

będzie mógł oceniać uchwały tylko pod · ldęską itd. kongu, przywódcą zaś ich {łłÓ'll•Y• jes~ 
"dł doktór Tsuń· Wen. względem ścisłej legalności, ale nie pod Samorz„d najzupełniej prawi owo 

względem ttogólno-państwowym• lub działający, może być także zawieszony Gdy .wyśpiewał• WMYStllo, pusz~ 
· czono Fu·CEttna, który, ociekaj,c krwią~ 

pod względem „odpowiadania interesom na czas do trzech lat, a to w razie „wy- wyjąc z bóiu od powykr1:canych kości, 
miejscowej ludności", co daje władzom jątkowych klęsk społecznych", albo na zdołał jeszcze· zawiadomić sztab &łówny 

_. Z punktu widzenia czysto prawni- szerokie pole do mieszanja się w. spra· wypadek wojny, że wzgledu., na .n~dgra:, .rewolucjonistów, ie ich wydał.- tt0ciem 
-~łll~~qr, ,··'Hf : ~~,~-J„~7wteJ,N5i~ .'CliczneJ.l.Qł~.k.rai!k. ' ;r.na1~--~4J· 
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Według zeznań umęczonego, Robes· 
pierre chiński, wspomniany wyzeJ dr. 
Tsuń-Wen, zmieniwszy przez charakte
ryzacje twarz, osiadł w dzielnicy, blis
krt.!J 1amynia (pałacu) wicekróla, jalw 
handlarz. Założył obszerną µalarn·ę 
opjum i tu utworzył główną l~waler~ 
re1,ublikanów. 

Służba wicekróla, żołrnerze rządo
wi chętnie odwiedzali palarnię, a spis
kO\\Cy od odurzanych dowiad; wali się 
(ego, co było im potrzeba. 

Przez ciąl! kilku ostatnich miesięcy 
Tsur1-Wen ściągał do Kantonu swych 
djabłów niebieskich. rozproszonych dla 
C:1gitacJi po różnych miejscow'oścmch ro
tległei prowincji. 

Zgromadziło się jui kilka tysięcy 
rewolucjonistów, gdy organizacja szpie
gów zawiadomiła wiceluóla Tschan-Yrł
Tu o zeznaniach, wyaobytych od Fu
Czuna. Rzucono się więc przedewszy
stkiem do palarni Tsuń-Wena. Zasta110 
1ednak zatarte JUŻ po uim śiady. Na
stęp me rozciągnięto surowy nadzór nad 
statirnmi w porcie. 

Pewnego dnia s1piegowie wskazali 
policji jeden z parowców, przybyły z 
Honirnngu. Dokonano rewizji i ku 
wielkiej sweJ radości skonfiskowano 
znaczną partję karabinów, 6 kartaczo
wnic, mnóstwo nabojów i bomb ręcz-
11ych. Zarządzono masowe aresztowa-
nia. · 

T!:!un-Wei1 miał kwaterę pod mia
stem, z l~tórej orientował się w położe
niu. Rozporządzał około 5000 ludzi. 
Wszyscy JUŻ byli uzbrojeni. Aresztowa
nia budziły obawę, że szeregi rewolu -
cjonistów zostaną mocno przetrzebione. 
Zaczęła się też dezercja. Obliczył, że 
zwielrn111e równać sit: będzie kl~sce. Dał 
wu~c znaic do pogotowia. 

Tymczasem otoczył pałac wicekróla 
oieb1eslrnni ajaułam1. Tschan·Yrł-Tu 
wyJechar właśnie do lwnsulatu angiel
skiego, aby prze!Jrowadzić rokowama z 
konsulatem. C 1odz1ło o to, żeby kon
sul zctpu1J1eg. µrzywo,żeniu z Honkongu 
\{on1rnoan1.1y ~ oienneJ. 

W owym to cza::.ie przed jamyniem 
wicekróla połlqa rzuciła się na trzech 
rewo uc;on1stów. których organizacja 
szpiegowslrn zr~ala z działalności w po
Judniowych Chinach. Napadnięci dali 
kih<a strzałów, nie pozwalając się are
sztować. jakby z pod ziemi wyrośli, 
stanęło przy napadniętych IHlkudziesięciu 
obrnńców. Na pomoc poliqi wypadła 
straż piJJacowa. Zaczęły rozlegać się 
salwy, jedna za drugą. Wynikła for
maina bitwa; Huk karabinów 1 rewol· 
werów mieszał się z pękamem ! sykiem 
t~artaczów ręqnyct1. 

Zaslępy Tsuń- ~~~ 1ena bk;gły z róż
nych dzielmc ku jamyniow1. Niebawem 
ttum rt\WOluc1onistów wyparł straż z pa
łacu; który wł\fótce stanął cały w pło
mieniach. 

BY,ło to pierwsze zwycię:itwo nie
bieskich djabłow. 

Zawiadomiony o wkroczeniu rewo
(ucjonistów do jamyni u wice król z 
konsulatu angielskiego podąiył co koń 
wyskoczy do obozu, odległeio o sześć 
lolometrów oa 1uiasta. Sprawił szyk bo
iowy i na 'zele kilkunastu tysięcy WOJ· 
ska regqlarnego, marsz-marszem wszetlł 
do miasta na powstańców. Cz~ć ich 
zabarykaoo \'ała si~ w pobliżu dzielnicy 
euro1,eJ::. <leJ, część zas burzyła arseuat. 
bęcznym ruchem skrzydłowym Tschan 
'ir tu ótLN.":zył rewolucjom tów, zmusił 
llu za111echan1a oblegania arsenału i, 
itopniowo, scieśnia1ą1.: pierś,ien, przyc1-
t>nął 1ci1 uo brzegu Cw·loangu, 

·1 am 11astąp1lo straszne 2ładzenie 
re.o ul>l1lrnnów ••. · 

den ich oddział usadowił się w 
rnbudowaniach rezydencji wice-króla 
drugt w ·św1ą~yni Brahmy, zamierzająd 
5ię ?ronrc 1 tu i tam do t1padłego. 
Częśc pod os oną strzał'ów z prowizo
rycznyc.b w<irowm towarzyszów, walczy
l~ i,ia placu i częśc, nie mogąc wytrzy
m.a1. uapm u przeważających • ii, pn:epra
w1ł_a się v. 1-ław przez Czu-kiang do są-
51ęarnego I· UISCIHH1!l. 

e \li)łt:du w powict1ze r:..ly· 

~<URJER ŁODZKI - 17 mara 1911 r. 

Dopiero od chwili, gdy niewolni
ków stawiono przed oczami mandary
now chińskich, zaczyna si~ okropność ••• 

\\'śród zabranych, pomimo ścisłe;.!o 
poszuklwa11ia przez Si:pie. ó.v, nic znale
ziono d-ra Tsuń-W1!11a. Zli o to, znęcali 
się siepacze na rewolucionistacll, kłuiąc 
ich, bijąc 1 kopiąc. 

Wreszcie wystąpił dowódca więzie· 
ni a. 

- Co z nimi zrobić?-zapytał. 
\Vice-król po kró!kiej naradzie od

rzekł groźnie: 
- Co c1 się podoba! 
W dwie godziny potem 27 dużych 

dżonek u a pełniono rewo! ucjornstami. 
wszy.scy byli slrnci po 15-20 ludzi ra• 
zem. Dżonki, holowane ;irzez kilka pa
rowców, popłyn<:ły na morze. 

W nocy strasz.na ta flotyla przet"ły
nęła zatokę, starajqc si~ trzy1m.1ć w jed
nakiem oddaleniu zarówno od Hongtwn
ga, jak i od położonej 11a południowym 
brz~gu kolonii portugabk1ej. 

Nazajutrz holowniki powróciły, ale 
bez dżonek, do wieczora zaś cały Kan
ton wiedział już, że okolo 2i000 zabra
nych do niewoli djabtów nieb esldch wraz 
ze staremi, niezdatnemi JUŻ i,arkami, za· 
topiono w· morzu„. 

Załoga holowników wprost dliura
wiła dżonki, na których .s1rnci, bezsilni 
rewolucjoniści całemi grupami szli na 
dno„. 

ł<ilku podpitych marynarzy chińczy· 
l<ów ze statków p~rtowych, biorących 
udział w niesłyclrnne1 egzekucji, wygada
ło się„. A poe1ągnięci za 1ęzylc~ opisy• 
wali śmierć rewolucronistów na woduch 
południowo-chińskich taK Slczerzc, iż 
dreszcz; zimny od stó1J do głowy. słu
chacza raz po raz przechudził. 

jed.en z uczestników o~ej tragedji 
morSl(iej znalazł się w tfongk ong4. 

- Plakaliśmy wszyscy, lecz nie od· 
ważyliśmy się na o;:>ór, gdyż oficerów 
w naszej floLyli karnej było dwa raiy ty-
le, co nas. . 

W I.raju, klóry posiada nu czele za
rządu mandarynów· o tal< naprawdę bii-
barzyńsldch uczuciach, nic dziwnego, ?.e 
wre mcuawi:ć· całą swą· pot„gą do wszy
stkiego, co tchnie Peldnem, ::il<i{d 1dz;ic 
przykład. 

Nic też dziwnego, że dr. Tsuń· Wen, 
który zble4ł Uo Tyl..H!lu, z11ai<lu1e coraz 
wlęł\sze za_,tępy ludu, który płonie zem· 
stą i lada dllt.::n ustyszyrny o wybuchu, 
tym razem wielk1eJo pow:l ania, l\tór.:! 
O(.zywiscie, będzie bardz.o na, rę:cę są
siadom, naradza1ącym się już w Paryżu 
nau rozbiorem C11i11. ' 

Ait- lua chińsl<i raczej ·woli to, niż 
ucis ~ i okrucieństwa rodzimych ,ojców 
~iarodu.". 

rat~ZjWd ~ . .iadBGtwa ~im~azjalnB. 
W Kaliszu rozpoczęto onegdaj są· 

dzić sprawę o wydawanie i korzystanie 
z fałszywych świadeclw ~imnazjum kali
skiego. W cl arał,terze oskarżonych po
ciiignięto do odpowfedl1ah oś.:1 sąCl.owej 
23 osooy, w tej liczbie kstędta jańmilm 
z Łasku, alumnów semin qów duchow· 
nych we Włoc. awku 1 K.ieł1.;acl1: Oobru
dz1e1a, Skolasińskiego, Pi Z) 0111:iKl:!go1 

!Sant1om1ersk1ego, Gotwall.u 1 Ł.rn:a::;zew„ 
skiego, se1uetc:1rza gi.1111a~.u n l 011~1. 
tlyc,_iww~kiego, p1Sall·J u•lllll, l • Płest· 
kowa, orat: cały !llzereg urz~dm1w~y aoz-
11ych dy ·as erJ1, s uJ.en a1 u-.zniów szlwły 
dentystycznej 1 l. P· 

Dostarczaniem świadectw za cenę 
od 10 do 400 rb. trudnili si~ Pleszkow 
i Byc.:zl·ow kr. Pośrednikiem w uzyski
waniu świadectw 4:-klasowych dla łrnn· 
dydatów do semim1r1um włocławskiego 
był ks. j a(1c:1.ak. · 

W jaki sposób · przeorowaJzano te
go rodz~ju nrnnipulanje, wyka·u11ą zez11a-
111a rnel<tórycłl oskarżonych i świadków. 
A w:~c: 

egzaminował oa·ewskiego, wziąl od nie
go 50 rb. i nazajutrz wręczył inu świa· 
dectwo. 

Osk. Grossman postanowiwszy zda
wać egzamin z 6 kia~, zwrócił się do 
Byczkowskiego, klóry zaimował wybitne 
stanowisko w kalisldm okręgu nauko
wym. Za radą Byczlwwskiego uro„ man 
chodził do niego na korepetyqę, a na
sL~pnie w jego mieszkaniu trzech nie
znanyc11 ludzi we frakach :Ge złot1:mi gu. 
z1kum1 egzaminowało go z kursu. Uycz
k.ow.;k~mu zapłacił 3ó0 rb. i otrzymał 
swiadectwo. 

Osk. Cieluch za radą Byczkowskie
go zdawał egzamin w mieszkaniu przy 
ul. Łaziennej, gdzie oprócz Byczkowskie
go byli dwaj nieznajomi, którzy go 
egzaminowali. W kilka dni później o
trzymał świadectwo, za l\tóre zapłacił 
rb. 10 1 rb. 20 Byczkowskiemu za fa
tygę. 

O:lk. Ławnicki w r. 1892 wstąµił do 
4 klasy ~imllazium w Kaliszu, w następ
nym ias zddł egzamin do l\lasy 5. Kto 
mu wydał ś.,.·iaaectwo, nie pamięta. 

Osk. JeJyński ostatecznie ooja5nił, 
ie świadectwo bez jeg > udziału wydo· 
stał referent rzą:fo gubern1al11ego, 1 ·aga
jewsld, obecnie zmarły, któremu dar 
200 rb. za wyrobienie posady. Naga. 
iewski rówmel przed!:ltawił świadectwo 
do rządu gubernjalnego. 0.5irnrżuuy sł.v· 
szał, że świad ·ctwo Naga1ewski otrzy
mał od tlyczkows.oego. 

Dobrodziej, Skolasiński, Przynińsk1 
1 Sa11dom1ersl<1, ze przygo.owywait si~ 
do egzammu tio seminarjum, świadecwa 
zaś dostarczył itn ks. ja11cz.a.c z Łasku. 

Łu1u1slewsk1, że w Kalisw olwło 
g1mnazJum 1aliiS ulondyu zapropo110war 
mu wydame świadectwa bet. cgzam111u. 
Ł. dat mu 100 ro. i nash:puie swiadcc· 
tWO utrzymM pocztą. 

Zeidlitz:, że świadectwo z 4 klas do· 
stał od Byczkowskiego, egzamin zaś 
składał w gimnazjum. Os1rnrżony ua
stę mie zmienił ze~anie, że eJzaminu nic 
zaa 1 śwtadl!ctwo wyrołJit mu k:;. jan
cza1<1 który wysłał je do \Vł·o::ławi<!a Det: 
Je60 udl1atu, 

W-:,zyscy oskarżeni, z wyjątk[em 
P 1.;szkowa, nie prL.yznali się do winy. 
Cztery O;ioby, w tem ks. jańczak, zbie
gły. O.:>tatecznie na ławie oskarżorly(..h 
zasiedli: 

Konstanty Byczkowski i Konstanty 
Pleszkow, oskarżeni o fa.tszowanie i wy
dawanie św1a~ectw 1:111ym .wspól'oskar
żonyrn; Bog, Zeromsk1, Cieluch, jedyń
ski, Suchowicz, Dobrodziej, R~chciński, 
Skol?-S1ński, Łukaszewski, Mielcarek, 
Przyb1ński, Ze1dlitz, San<lomiersk , Dłu
tek, Presse!, Emma Binel\ i Grossman, 
że otrzymawszy świadomie fałszywe 
sw1adectwa, skorzystali z nich, przedsta
wiając je odpowiednim władzom i in
slytucjom. 

Przestępstwa te, co do Byczkow
skiego i Płesz;kowa przewidziane są art. 
362 i 294 kod. kar., co do reszty os
karżonych 1 cz. 1412 a • 1od. l<ar. 

Do sprawy wezwano 23 świadł<ów, 
przewaznie nauczycieli ~imnazjum i re· 
gensów seminarjum w Włocławku i 
Kielcach, oraz eksperta. 

Broni'* oskarżonych adwokaci przy
sięgli: l(ymark1ew1cz, Gadomski, Dąbrow
ski, Smogorzewski I Landau z i\ahsza, 
oraz z Vafozawy: Korwin-Piotrowski, 
Sobolcw~k1 :t. Nowbdworski. 

iadnmośm ogólne. 
O Sprawa :&kolna. Komisja, 

zairnuJąCd Sit: sprawq gimn~zjów, uznała 
za pożądane ne;stę pujące wniosld prawo
dawcze: 

1) Przyznać prawo wstępu do wszy
stkich zakład ów 11aukowych • wyższych 
osobom li.onc,~cym ~zkoły realne, sem1-
rnir;a duchuwHe, lrnrpusy ki.tdetów szko
ły handlowe 1 

„ 

~ 
ci1 \ei~ 
t rzec2 

n.ow~nie mu 655 tysic:r;y rubli n- ~.0oicO~ 
CIC m~doborÓW sądowych ZEl l\Ok dOwaC 
jak sit: okazu1e ze sprawozdania wlL 
::;tra, ilość spraw ·ądowych w R „Na 
sta szybl,o tak, 1~ koslta 0. ta pil~ 
rosną. - „J e2 

W roku ubiegłym podrt\z~ •501<0S 
ków przekroc1:yły przewidz·~ne e prze 
l Ol tys. rb., wynagrodzenie , 0 iu rz 
o 369 tys. rb. 1 druko'.'.Wnie ,aaw.a! 
o 24 tys. rb. ,11l1,ani1 

" . O' O Przywoz o ca, win ei 
ster skarbu złoży.ł lzboril wnlos „ :zaa 11 mo~y którego Rada ministrów ~- ~rat.00 mac prawo zezwalania (do styc41 ~ystW 
roku) na przywóz zagraniczneor · ec:zną. 
ca z ob111żoną opłatą cła. rai ereg~ 
wywołany jest brakiem surowe~, „ i.: 
wany111 w przemyśle m.;talowym , wa~z~ 
łudniu Rosji oraz w olm~ga h p ··wl<l "~ 
skim i ryskim. 1,\ 1d ~ 1 

saoz1 
Brak surowca spowodowan~ i:1 F 

Po części cholerą zeszłoroczną " ' 
): I • dz Ił 

rozpt:dziła robotnikuw, po częk ie . 
lacją. rz~c~\ 

Na odbytei w jesieni niłra~ zi re 1.
01

' 
stawicieie przemysłu żądali, al 11o~e~ 
zgodził się 11a tymczasowe zn 1~? t · 
wszell~iego cła na surowiec zagr. 1CJa: 
Obecnie rząd przystał tylko na · na b 
sowe obniżenie cła od ~urowca . et 0 

O Z •• t . :>Om m1n1s er m 2 KW 
Mr.nister handlu złożył Izb; j(ll l• 

slwowej projekt nowej ustawy o 1~ z 
bywaniu platyny. Wog61e roczn!e y p 
bywa się na świecie około 400 em, 
platyny, z czego na Rosję (na lr naJ 
przyoada około 380 pudów. Prz · 0 d · 
1843 w Rosji kursowały nawet rr "od u' 
z platyny; dziś platyny uiywara 
głównie przez d~nlyst~w i jubi __ j 
odznacza się bowiem większą 1nc zen, 
złoto. i~Wd 

Pud platyny w różnych czasa: iek· 
n!ono od 17 do 41 tysięcy rubli 
około 40 tysięcy rubli); obecnie ~~ rej 
dywane jest podrożenie tego r, szc 
wskutek wyczerpania znanych k wie 
i trudności znalezienia nowych. '~ zys 
uregulowania tego przemysłu rn 
handlu proponuie wzbronić wyw1 al~ 
Ro:ji µ\atyny nieoczyszczonej i n 0 wić slatą kontrolę i surowe przt sp VI 
przacho :vywaniu i hanalowaniu ". b~v 
za p_r~el<roczenie tyc~1 prz~pi.sór celt 
grozie 1rnra do 6 m ·esi..„cy w1ęz1e1: tak 
______________ ._. ................ ....,._. cze 

Drożyzna fi!!! 

mieszkaniow' 
'X.. 

(Dokończenie). 

"Niektórzy tchórzliwi i bojażli, 
z praktyką nie obeznani działacze s 
Jeczni, wychodząc z założenia , że Is 
rzystwom pożyczkowo-oszczeano~io 
nie wolno iokować sl\ładr.nych r dl 
członltów stowarzyszenia oszczędnos. 
przedsiębiorstwach prywatnych, - t· 
dzą, że towarzystwa pożyczkowa. 
czędnościowe lolrnjąc kapitały 
członlców, czę:>to z trudem i moz 
zebrane, w społlrn~h, maiących na 
budow~ domow. postępuią nieogl~ 
1 leldwmysi111e, gdyż mogą narazić~ 
1.:złu1Hców na powaznl! 1 mepoweto 
straty, 1 w ten sposób poderwać 
:stenqę s m go stowarzysze111a. 

„Pogląd ten jest mylny, gdyż to 
rzystwa pożyczkowa - oszez1~dnościo 
jak wykazała praktyka niektórych to 
rzystw, wydając potyczki spółkom 
budow~ domów, - me naraziły sit 
żadne ryzyko i w żadnym wypadku 
mogą być narażone na straty. 

.Spółkę mającą na celu wybud~ 
dom, zaw1era1ą zwyłde osoby, które 
s1ada1ą iak.1 tal~i kap i ahk i które n: 
Jakieś zaji;ci~ lub po~adt:, ldóra 
bezp1ecza ich byt i daje srodlii uu. 
mania . 

Jt.n 1..t:·i,rula i 1.awc.1.In • .v1ąty-

... ·wi;;dek Gronkiewicz zeznał, że zna
jomy . •go G.:11ewsld, ma ąc zam!ttr zda
wać i;g 1 a Hin z 4 klas: udut się po pro -
gram do ~ti1 nazjurn hlisl, · •ro. Vyszedł
szV staml<td, opowiadał, że w giuriat,um 
.:potkał' s.Q z Byczl:Qw::>k1m, któr~· w 
sp1·awie e,1z1mi11ów z pn, H go do :.>le
bie· \V 1il <.:szk<>111u, w c, ) cnosc1 tw;a ! 
J·a Bycz1·0 , ; zc•b w~ at ~ię utatw c 

2) Znue111ć przepisy prawodawcze o 
średnidi zatdat!c.c ;n. nauko .vycu w st:nsh.: 
• cl .:n :a Wi!;1{S2ych p d ,, Z} W!OlOWI spo
ttC.lllemu, a szczegó!!11ej prc:::esum ra· 
J!)!C.\ Ull~lyL1l, 

„Kika luh t· ill·anaście osób z 
szonych, otrzymu1ąc l·at.dą pbiyczkę 
warz~1stwa od 600 do aoo rb. za pm 
czeniem i n l.!;:a;eżnie od tego zabei 
crnjąc re1entalnie calkowhą olrzym 
pn.:z wszy::.;tkich ra.:em !10i~di{ę na 
bytym. dl· :•Jółld placu, t1Ją _dt1 btect: 
ftWarancję 1'' ,varz~ StWU, gdy z towar 
rzystwo ie~t .'1 ten spo~ób zabezp1e:. 
ne i osobdl111 i rzeczą. 

„.1.J. By J w d::..1ełu11 saperow 
~•, hl61y1·1 \vl~C·1>fl J 11.,Ll-~? •1 

0.1.; o w f'J uz t:f olwl ? 500 lu
dzi. I· szl~ zabrdnO ńo 11iewol1 ró1bro-· 
:0110 1 odstawiónr dn, miasta. 

Dotąd, jakkolwiek stra~rn:e, aie 
;~ec7: pi.zedstawia się naturillrne. Na \"Oj· 
me. _ia!f ·na. ,wllinie„~. 

ot;zyrnanie ::. •; udectw za 1 -~ JC~ 1rnró-
zumienia si z nauczycttl .... ,n1, prl'.yczem 
zl:midał 150 1 b. G:i1e1.vski dal nrn rb. 
Vitt w ~ tv~~· 11'"' p6i.n1ci Uyc:P<owski 

D·) on 6wit'ni, projf!kt11 praw o ~rcć 
1.ich zc.!da. „ 1 nauko•,;a.r:y.: ', złożOIH.! ) 

r ·el A. ~· . c·•, k•) ni· nie pzy: 
o < t \ . ; tego. Ż.! :te1 Kis 

\."JcofJI' "l c ... 1.;t z Dumy 
O L'~iedo orf s owe. 1\\i

nisler spraw1ediiwośc1 z.vrodł się clo lJ(I· 
my Jl;\Iistwowej z wnioskiem o w,vąsya• 

„Na 0L·JW1ązku tyl:to zarz 4dó~. 
warzystw pożvczl,QWO-· 06ZS:Z~ l.1.0W-



:h l eży mieć baczność nad tern, jaka 
• rzeczy\\ ista wartofć placu i jacy 

nlwwie stowarzyszenia mają zamiar 
Jwać dom, oraz Jaki jest zakres bu· 
li. 

dzo wiele cennych szczegółów i oparta 
jest na z mozołem gromadzonym mater· 
jale i statystycznych danych, czerpanych 
z zagranicy. 

Mińscy nacjonaliści jednak uznali 
system ten za „intrygę polską" i doma· 
dają, się zaliczenia wszystkich katolil<ów 
go kurji polskiej. Wileńscy, przeciwnie, 
dopatrują się „intrygi polskiej• w zali
czaniu do kurji polskiej białorusinów-ka
toł·ików. 

+ W nurtach Wkry. 
Z Bielunia donoszą, iż w tych 

dniach wyruszyli łódk<i na Wkr~ trzy 
osoby: pomocnik pisarza A. Matuszew• 
ski lat 20, Eugenja Traczyńska lat 16 , 
Czesława Wiosna lat 17. Gdy znaleźh 
siQ na środl<u rzeki, łódka wywróciła 
się i wszyscy troje znal t>źli się w nurtach 
rzeki. 

i ,Na te kwestje powinna być zwr6-
• 11 pilna uwaga zarządów. 
ą; djeżeli zarzędy towarzystw staną na 

•okoSci swego zadania, same naocz· 
1 i ~rzekona i ą się na miejscu o poło-
c u rzeczy. nie będą si~ kierować przy 
.awaniu pożyczek prywacą lub sto-

li ami zn ajomości, pol<rewieństwa lub 
inowactwa1 - można być pewnym. 

i zaaen grosz towarzystwa nie będzie 
:azony na straty, a przeciwnie towa-

• stwo rozszerzy swą działalność spo· 
: t~ą. p rzyczyniając się do powstania 

.regu domow. 
' „DoLychczasowe lokowanie przez 

arzystwa pożyczl<OWt: nadmiaru go-
• 1d w bankach prywaLnych, opartych 
· ,dti lrn p1ta.b1yczne1 1 jest przeciwnem 

:J.lZ!e współdz1ekzeJ. 

ł 11 Reasumując wszystko, cośmy po· 
~dz1e l 1 o środkach zaradczych u nas 

„ ·:eciwko drożyźnie mieszkań, widzimy, 
· miCJ atywił i prywatnymi środkami 
kmy przyczynić się do sanacji smut• 
,il stosunków mieszkaniowych, że i· 
;1atywa J działalność prywatna może 

. nas skutecznie się rozwijać i że na
;l bez 111stytucji samorządnych i bez 
mocy państwa praca społeczna może 
kwestj1 m1eszkaniowe1 płynąć szero~ 
m korytem, bylebyśmy tylko ockn~li 
i z apati i 1 z letargu, w l{tórym 1estes
l p0!:,1 ążen i , 1 wzit:li s1~ do pracy spo -
m, pornni, ze miesz.h.ame 1est jednym 
mi1w aż1~ l t:JSzych czynuikow społeczne -
o aobrobytu, spokoju 1 zadowolenia na-
1.u". 

Ja le widzimy z powyższl!go stresz• 
enta pracy p. A. Raubala, że idea bu
owy tanich mieszkań rne jest tak trua • 
~ do urzeczywistnienia, jakby si~ to 
ektórym sceptykom zdawało. 

Uu 1n::.isy więc obecnie 1 l udzi do
eJ woli odwołać siE: powinniśmy, aby 

melkirni spusobami popierali !Uż za
twierdzone, lub nowopowsta1ące towa
!!.\Stwa budowy tan1cll mieszkań. 

Panu Augustowi Raubalowi zaś 
~eży się szczere uznanie od calego 
:ołecz e ńs tw a, iż jedynie w imię po o• 

1watels1rn pojmowanego poczucia o 
;owiązku, nie szczędził swego trudu w 
'elu opracowania dziełka, mającego 
:ak doniosle dla szerszego ogółu zna-
1zenie. 

J. Garlikowskl. 

ZE STRON DALSZYCH. 
6. Katzstrofa. 
W Leerdam, (Holandja) podczas fo. 

tografowania, podczas gdy fotograf owa ·· 
ło si~ 300 robotników na rusztowaniu, 
to ostatnie zawa.liło sięj 14 robotników 
wydobyto śmierttlnie ram1ych, killrndzie
sięciu o dsta v:·:ono do szpitala. 

A S iostra Candida. 
Sąd a~elacyjny w Paryż.u zatwierdził 

wyrok sądu pierwszej instancji, , skazują
cy na długole tn ie więzieme siostrę Can
did~, której sprawa przywłaszczerna ko· 
sztownosc1 ua instytucje dobroczynne 
·Wiele hałasu narobiła w Paryżu. 

6. Bezrobocie przy budo· 
wie pomn i a. 

Z powody bezrobocia mularzy i ka· 
mieniarzy, zatrudnionych w Rzymie przy 
budowie olbrzymiego pomnika dla u· 
pamiętnienia zjednoczenia Włoch, rząd 
włoski wydelegował do budowy 500 
pionierów. 

Odsłonien ie pomnika odbyć si~ ma 
w czerwcu r. b. 

D. Katast rof a e morzu. 
W Locandu około l(onba podczas 

orkanu wywróciła s1~ na morzu łóuź z 
wojslttem, 30 żol rnerzy, przew<:i znie 
krajowców, za tonęło. 

Z LITWY I RUSI. 
X Ziemstwa zach o d nie. 

X Drogi błąd. 
Gub. kijowski skazał pismo „Ki

jewskaja poczta" na 300 rb. kary ;::: 
dopuszclenie się błt:du fatalnego, 2'a
wartego w tern, że pismo we wzmiance 
o pozbawieniu urzędów dworskich za
miast nazwisko Glebowa, wydrukowała 
• Trepow". 

X W odmęcie łapownictwa. 
Sprawa 35-iu członków intendentury 

kijowskiej-slwńczona • 

Na śle<lztwie wykryło się istnienie 
formalnej organizacji, grającej w hausse'ę 
i baisse'ę z dostawcami, za pom0cą pod
wyższenia łub obniżenia taksy za akceptę 
deklaracji, którą to tal,sę organizacja ki
jowska łapowników podniosła wyżej do
liczeń proceutowych. jednocześnie, gra
sowały w intendentrze kijowskiej maso· 
we dymisje, tj. wylewanie z posad t. zw. 
głupców, czyli (względnie) uczciwych łu
dzi, oraz tych, którzyby mogli byli nie· 
lwrzystnie świadczyć na śledzlwacn se
natorskich. 

Należy mieć nadzieję, iż samowola 
intendentury kijowskiej raz na zawsze po 
sprawie u l<róconą będzie. 

X Trupa a1•tystów wędrow -
nych spędzała święta w Stonimie, za
wiązawszy znajomość z damą klasową i 
uczenicami miejscowego gimnazjum żeń· 
skiego. Dama klasowa i dwie uczenice 
w wieku 13 i 15 lat, rozkochane w „ar
tystach" , postanowiły uciec razem z ni
mi, lecz w dniu odjazdu zosta ły zaare
sztowane na dworcu kole1owym. "W1l. 
Wiestnik" Elonosi, że zarówno dama kla
sowa, jak i uczenice, zostały z ~imnazjum 
usuni~te. 

Wiadomości krajowe. 
+ Zgon reakcjonisty. 

Wyratowała sie tylko Traczyfisl<a. 
dwoje jej współtowarzyszów .. utoneło. I 

+ Odnalezienie skradzio• 
nego dziecka. 

Przed trzema tygodniami ukradzio
no dziecko państwu Duch, zamieszka· 
.tym na Prridze przy ul. Wileńskiej • 

Poszui<iwania, prowadzone przet 
rodziców i policję, nie dały żadnego 
wyniku, a1. wreszcie w ubiegłą sobotę 
dziecko się znalazło w następujących 
okolicznościach: 

Podczas poszukiwań, policja areszto• 
wała znaną sobie kobietę, notowaną już 
nieraz za kradzież dzieci. Niańl{a dziecka 
Duchów w aresztowanej poznała tę, 
która jej dziec!w porwała, lecz owa. 
kobieta nie przyznawała si~ do upw· 
wadzenia d7.ieciny. Pomimo zaprzeczeń, 
złodzi~jkE: pozostawiono w areszcie. 

W ubiegłą sobotę do mieszkania 
Duchów zgłosił się jakiś żebrak i O• 
świadczył, że iest mu wiadomo, gd1ie 
ich dziecko się znajduje i golóW 1est 
ojca doprowadzić na miejsce, P. Ludw 1l< 
Duch bez namysłu udał się z owym że· 
brakiem i w jednym z domków w Utra 
cie (za Pragą w pobl iżu huty szklanej w 
Targówku) znalazł swego synlrn, leci 
strasznie zbiedzonego. Chłopiec poznał 
01ca i z radością rzucił mu stę w ra• 
mi ona. 

Chłopiec, blondynek, m'ljący piękne 
loki miat włosy ostrzyżone, cerę scl\O· 
row1aną (chłopiec ukradziony z.ostał dn. 
22 kwietnia r. b.), i jakieś krosty 11a 
twarzy. 

Izba, w której chłopca trzymano, 
była właściwie jakąś norą, zam~eszkawa
ną przez zawodowych żebraków. 

Uradowany oj<:iec zabrał syna, 11ic 
dopycując się już o szczegóły. 

KRON\KA 

Praca p, Raubala zawiera jesze bar· 

\V dwuch sąsiad ującyd1 gubernjach, 
mińskiej i wileńskiej, o żyw ione spo1y 
wywolata kwestja, do jakiej 1rnrji przy 
wyborach do .ziemstw zaliczyć biatoru
s i nów-łmol!ków. \V lleńscy nacjoflaliści 
dowodzą, że należy ich uważać za ro
sian, w mifr;i<iej gubern11 natomiast za
rządy pow•atowe prze prowadz iły śledz· 
two co do „sposobu życi a" b i ałoru;;i
nów i jei.eh ~posób ten wydawał im się 
rosyjskim, zapisywal i danego białorusina 
do l\urji rosyjsluej, w przeciwnym zaś 

razie do polSl<iej. 

W dobrach Wójczy w gub. lde!eckiei 
zmarł Jan Popiel, obywatel, członek 
stronnictwa realistów. Zmarły znany byt 
z częstych wystąpień publicystycznych,· 
które odznaczały się krańcowo-reakcyj
nym kierunkiem, a zarazem bardzo ory
ginalną formą. 

- K1„edył: drobny. Donosie 
liśmy9 że ministerjum sl<arbu opracowa· 
ło nowy projekt ustawy normalnej dla 

)wan Bunin. 

~ y ES. 
(Dierew n ia) 

Tłomaczone z rosyjsk!ego. 

--oc-
(C1ąg dali:;zy) 

Od praw]\\ szy M aka:-ka, T ichon Ilicz vo
drep tał po gank u, naz i ębił s ię 1 \''róc] d o 
zby. Nie rozbierając się, u siadł w mrolrn n a 
krześle w p o bliżu o lrna, zapalił papie rcs .„ 1 

znowu s i ę zamyślit I co robić, j eś ll nie rny
lhć~ wy rzekł jakby do kogoś w my śl i . -
\Vsrn.~'- to rn e m iasto. Myśli Jego, t a. k .1 ak po
przednio były bezładne, lecz .iasne i trzeźwe. 
Pt zyporiinia1y m u się: l ato, bunt, Młoda , rob o ~ 
~zy czas, brat , żona . , . no i coś: o czem nie po
nryślał do te1 pory, mianow ic ie, że nie za
ł[lct! ·e::,zcze za k w itki w y dane w czas ie 

roboczyrn. Mial zwy cza1 odkłada ć wypłatę 
Dz1cwki i dz.ec1, które chod z iły do niego na 
obotę, w jes edi całym i dniami stall przy 
rogu, slrn.r2y1i si1~ na w1j dotkl1wszy niedosta
;; fH 0 <'\Vflli siQ i czasam i wykrzykiwali roz-
1 :..i.t~ zu::l, \ ':J.l.3tw a. O 1 z aś pozostawał n i e
~: zr'l':J?.c „y m. Krzyczał, wzywał Boga na świad-
8, utrzymu1ą~. ze gdyby o bs z11kano dom cel 
! - t:le zaa1ez1o noby więce i nad dwa t r o

. t" i I"' 
\" :y wracał k ies ieni e pokazywał wore

·;·cl 1 rnt z udan ym gniewom, niby oburzony 

1 a:, 1 1. 1:1 ufrwści or.:: z „ niesumiennością" w1e

rzyc;<: lt .• . ,~w ycza 1 ten u znał teraz za zły. B ez
.i tośtl.C suro w y , wzgl ędem żony byl zimny i 
ta k oboiętny, że czasami zapominał zu.pltłnie 
o jc1 istnieni u. 

i·agl~ zast.a.no wił go ten s tot:t illlek: Mój 

B o ze, wszak nie ma nawet pojęcia, co to z;\ 

k obiet a! G 1y by teraz zmarła - nie umiałby 
po w iedzlec na.wet dwuch stów, dlaczego żyła, 
co myślała, co czuła podczas długich lat wspól
ne go p ożycia, które zlały się w jeden rok i 
szybko p r zeszły śród bezustannych trosk i 
kłopotów.„ Do czego prowadziły zaś wszyst
k ie te kło poty? 

Rzuci~ papierosa i zapalił drugiego... Uf, 
co za • n ądra bestja, ten Makarekł A ieśli mą

d r y , czyz nie może odgadnąć, co kogo czeka. 
Bezwątpienia czeka go coś niedobrego. Wszak. 
1uż nie młody! Iłu iego rówieśuiKów źyje 
.i eszcze na świeci e. Ś mierci zaś i starości nie 
unikniesz. Nie pomogłyby i dzieci. Zresztą nie 
znałby i swych dzieci, byłby również im ob· 
cy. t ak 1ak jest obcy wszystkim swym bliż
s zym - żywym i umarlym. 

Ludzi na ś wiecie - tyle co gwiazd na 
n iebie; lecz zycie tali krótkie, ludzie tak pred
k.o · rosną, doras ta. j ą i umiera1ą, tak. mało zna~ 
Ją siebje w za emnie, tak prędko zapominają 
wszys tko co widzieli i przeżywali, że można 
stracić zmysły, zastanowiwszy się dobrze nad 
tern! Na. przykład odd tAwna mówił sobie: 

- Życie mo i e należałoby opisać. 
Ale co op isywać? Nic. Nic lub coś co nic 

nie jest warte. Wszak nic prawie nie pamięta 
z tegu tyci a. N a przykład ~apomniał zupełnie 
swo1e dziec i ństwo: czasami ćmił mu się przed 
oczami .)akiś letni dzień, pewien wypadek lub 
rowieśnik„. P ewnego razu opalił czyjegoś ko• 
ta - obili.„ Inną razą podarowal1 t>ac1k. ze 
świstawką i ucieszyli niezmiernie. p; jimy oj
ciec wezwał go raz uprze1mie i jakby v · 
smutkien• w glosie: 

- Chodj ~isza. przy,jdź do · mnie m ó 

synku. 
Nagłym ruchem zgarnął sob 1 ~ w tosy. 

Gdyby żył jeszcze llja. Miro no w, Tichoo 
Ilicz żywiłł~y starca przez miłosierdzie, lecz 
mało znał i zaledwie dostrzegał. Wszak. te 
samo działo się z matką: spytai go: czy pa· 
miętas.r. matkę~ - odpowie: pamiętam ,iakąt 

zgarbioną staruchę ... su~zył~ nawóz, paliła w 
piecu, popijała w taiemniey, zrzędziła... Wię
cej nic. Dziesięć lat służył u Matorina, te dzie· 
sięć lat zlało się w jeden - w dwa dni: de· 
szczyl<. kw ietniowy zrasza i wala arkusze 
b lachy żeleznei, rzucane z brzękiem i grzecho· 
tem na wóz stojący w pobliżu sąsiedniego 

sklepu; szare mrożne południe, sthdo gołębi 

spada. na śniec niedsleko s~siedniego sklepu 
jnnego kupca, handlującego mąką. krupami 
i pośladem - grucha j ą, trzepoczą, skrzydła

m l, - oni zaś z bratem bytzym ogonem pod· 
bijają warezl\CJ u progu l>~czek •.. 

• .Matorin był wtedy młody. krzepki, m1a1 
cerę cerwono-siną, gładko wy~olony podbró• 
dek, ryże krótko .strzyżone baczki: Teraz zu
bożał, starczym lHokiem, w er:apce 1, wypło

wiałym pfaszczu, włóczy sifl od gkle• 
pu do sklepu , od zna1omego do znaJomego. 
gra w szachy, przesi21.dujr. w restau 
rac ji Dajewa, popija. od czaeu do czasu i pod· 
chmieliwszy sobie, mawia: 

- Jesteśmy mali ludzie; wypijem, zaką,· 

sim, zaplacim - i do domu! 
Spotyka j ąc Tichona Ilicu, nie poznaje 

go i uśm1ecbajl\C s i ę sm~inie mówi: 
- N ie, te nie t:y Tisza. 
A sam T1chcm Ilicz tej jesieni, podczaa 

pierw8zego spoU<.am•. czy poznał - rodzons 
go brataf czyż to ten sam Kuźma, z którya~ 
tyle lat ,v e11lę1ał si12 ~ ~ polach, wsiach i l& 

sachT" 
- Postarzałeś się braciel 
- 1 · -· nieco. 
- .: • . H \'\' ·1e ...... . ~ ! 
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towarzystw oszczędnościowo - pożyczko
wych, przyczem poleciło pomięd;.y in· 
J1emi inspektorom drobne~o kredytu w 
Królestw'e Polskiem dol orn. ć "• tym pro
jel\Cte zmian i przed taw1ć ::.wo;ą opinję 
co do tego, jalde są pożądane ulepsze
nia. 

pro:ekt ten będzie wyłącrnny zupełuie z 
pod roz 0~11a1iia Du 11y. 

= ~"'a"a a Ż.Ji ~ó • 
Z) dz1 1 os1...1UJJct--Y l) !)1„}'iJ lli1iwcr• 

sytcck1, me µod1eb"d1 d0.y ... 11CldS o lru-
1111.:ze111om, S!O~UWi:.llij 111 uu pOL.OSia1yd1 

= (r) Język polsd - zby· 
cz i!lf• \V „ł 11r. Warst." czytamy: 

ji;d:;:11 z lrnµców Jc)dzl\1ch og!asza w 
s'A 01ej formule, że J<0res 1w1H.lować z nim 
można w ięzyl·acl1: hebra,skim, żargonie, 
rosy1s1\.i m i niem1ectrnn. 

i pohiczyć tym sposobem ulic;" 
nią z Wolborsl\ą. 

.za k:iżdy s~żeń kupionego 
magistrat zapłacił 48 rb. 2 ko 
ten obejmuje 181 i 77 setnych s~ 
dratowych. · 

dWI 
wa i 
rał • 
azi4 

zydów. Uwagi te zostały ju~ 1Jrze::ilane. We· 
dług opmji inspektorów towarzy:::lwa Obecnie sen,,t wyj:i3niJ·, że· „Zydz.i, 
oszczedno„ciowo·poiycztrnwe, opet ujące kłórz.1 mają prn•.\o 1ll.e~~1 „.; pozti „gra· 
w miastach, niezadawala!ą potrzeb nueJ- nicą osiedlenia", dw::lą S! ~ na dwie lrn
scowej ludności, co lłórnaczy sie zało· tegoqe: 1) kupców I gildJ1, doktorów 
ź:eniem w miastach po kilka towarzystw. medycyny, n1agislrów, docentów i µo• 
Z tego względu inspektorowie uznają, zosta1ących na służbie pań..;t\>VOwe·, k ó
:iby towarzystwa, operuiące w miastach rzy me podlega1ą ograniczeniom; nato• 
przemianowano na towarzystwa wzaiem· miast 21 lekarze, dentyści, fokzer~.r. ad· 
11ego Kredytu. wokac1 ' i i11żyn1erow1e, którzy także ma-

Wyłączo.1y więc iest tylko język 
polski, J<tl\O zbyteczny w Krokstwie eol· 
slde111„. 

= (r) P1•zyjaz i 'spe tf:ora. 

= (r) Zjazd koleae 
Koledzy, którzy ukończyli szko; 
mysłowo·rękodzielniczą w Ł 
1901 1 pragną wzi<lć udóał w "' 
1wleżeń3lrnn, maiącym się odbyc 
dzi 10 Clerwca r. b., proszeni 
wiadomienie µ1 Hardta w So 
(f-wo H. Renard), lub p. Kaz 
C.l.!sie1:ik1e . .,!o w Sosnowcu. 

,110' 
'.na 
1Si'= 

Dzi~ przybyr do Łouz. in.; 1el\tor komi
tetu lekarskiego w Piotrkowie, Skljo
tow. 

rY1 

· = (r) aczel. ikiem kalisko
piotr! ow:;kiego okr<:~u akcyzy miano
wany zo::.tał na miejsce zmarłego So!w
łowa, rz. radca stanu Atanazy Bordo
nos z Taszkentu. 

= (n) Z ałuc i go • 
poj:a!"O&zczędn. D:r.1ś . w 
~Flora" na Bałutach odbędzie 
branie o_gólne bałuckiego Tow. 
kowo-oszczi;dnościowego, na któr 
dzie obecny bawiący obecnie w 
in~pektor do S;Jraw drobnego b 

Stt 
I pii 

ją prawo mieszkania za granic;; 0..;1edle-
Co zaś do towarzystw, operujących nia-nie mogą Jedna!< nabywać domów, 

po wsiach, to z powodu obecnej ustawy i.tlli innych rneruchomosci. 
pozbawione są możności wydawania dłu-
goterminowego kredytu, tymczasem Jud- = Odpoczy ek normalBty 
ność włościańs;rn potrzebuJe tylko dłu~ w han lu. M;uJsterium przemysłu i 
i:;oterminowych pożyczek. handlu zwró.::1ło się do gubernatorów w 

= (r) Sprawy szkolne. Na
czeluin; łodzlue1 ayre • .:J1 szkolnej rz. 
radca . st_anu Głazow otrzymał urlop 
dwumiesięczny 1 wy1eżd.la za granicę. 
U„JOwiądd jego pełnić b~dl.ie tyn cza„o. 
wo Jil3f.1ektor łódzkich szkół ludowych 
Szct.yi; ow. 

ca' 
1je< 
za 
ws 
•ó 
~k 

Również inspektorowie zaznacza1ą, l<rólestw1e Polsldem z prośbą o zako -
że pomoc Ban rn państwa w wydawaniu munikowanie mu, w Jaki sposoo wpro
towarzystwom pożyczek na kapitał za· wadzone zostało w życie prawo z dnia 
kładowy jest słabą i niezuaczn4. 19 listopada 1906 roku o odpoczynlm 

gub. p1otr. p. P ozdieiew~ 
= (d) Znalezione dok 

t ~. N i:tczelrnk poczty przysłał 
te1sl.ego wydziału śledczego nas~ 
Clolmm;::nty znalezione w skrz 
pocztowych pasz-porty: ' = Podate ' od by la. We· normalnym dla pracowników w zali.ła· 

dług sporządzonych µrzez tutejsze rządy dach handlowych, oraz o nadesłanie mu 
gubernjalne wylrnzów, ogólna suma z wszelkich przepisów obo.viązuią-ych, wy
opłaty od bydła i zwierląt domowych danych przez gubernatorów w trn.ŁdeJ gu· 
wyuiesie w r. 1911 nizem z całego bernji w kwestJi od1Joczynku. Mateqał 
l(ró]estwa Polslde~o rb. 300,750. ten ministerjum gromadzi dla przcdsta-

= (n) Bankructwa. Otrzyma
no tu wiadomość o zawieszeniu wypłat 
przez dwie firmy: A. Hufman w Lublinie 
i Sz. Ber w I<aliszu. W bankructwie 
zainteresowane są firmy łódzl\ie, które 
tym panom udzielały stosunkowo z1iacz
nego kredytu, 

Benjamina Ledermaoa, ,t11 
X 
dt 
ie 

Wykazy podkreś1aJą wzrost byd-la w wienia ł~adlie 1n 11.:itwa przy ro;:waianiu 
kraju, iwlaszcza u wJa:s1.1c1eli w1e1skich projektu o 0ctpoczy11lrn pri.tcowmKów nan· 
i włośc1au 1 dzii;:lo rozwojowi gospodar- dlowych. 
s:wd mlecznego. = Klęska suszy. Z różnych 

_ Sp1•awozdaa id Tow. stron kraju dochodzą nas niewesołe 
•:1zajem a. kredytu. Przy zatwier- wieści o następstwach długotrwałej su· 
1zarnu ustaw towarzystw wzajemnego szy. Zasiewy wiosenne na pulach wy
kredytu w ł'rólesiwie ł'olsKiem, obowią- żej położonych częściowo już przepadły, 
zywał dotąd przepis ogólny ala całego wygląd spragnionych deslczu przywięd· 
11aństwa, że towarzystwa swe roczne łych ozimin jest bardzo smutny. Zda
s mnvozdania przedstawiać wmny w rzać się też cz~sto poczi;:ły pożary la
dwuch egzemplarzach ze wszystkiemi sów. W lasach bodzcchowsk1ch w ra
c unosząc~m1 Się do nich dokumentami domsl<iem pożary wynikały przez trzy 
wecjdlile, trnncelaqi kredytowej przy mi- dm z rzędu. SpaJifo się około 30 mor-
11ister um skarbu. gów zagai111lrn. 

l.;b .l:111e m.rnster1um ~karbu wc1ą0a • oo u~taw no"'e zobowiąauue, aby ieden 
JSCO A • 

c. z1;mpJ,rz s1;rJwozdania przt!dsta1.\iony = (n1 Nara y taryfowe. W 
ty i. .... 11~ r,. gei1erał-gub~rnatora war· środę 24 b. m. odbE:dzie się w Peters-
~6<.:W::,l 11.: • 1 rnsttr;um wprowadza naJ- burgu narada komitetu laryfowego w 
to do u:::.1awy t.01Jow1ą1.arne, aby towa- sprawie ustalenia opłaty przewozowej od 
;·t.y3LW co 1.111;:;;1<1c prlcds1aw1'1ły swo,e sukna żołnierskiego i włościań3kiego. 
1J1:a11~~. Naradę zwołano na skutek st<1rań prze-

= Se.rwiiu 'Jl• Rozważony iuż · ~ysło.wc,ów,, pragnącyc_h ust'1.1owić_ róż
przez ! 0 ,1 ;) ę proieki skasowania ser- mcę w t~ryf1e stosowme du rodza1u o· 
"'i tulów \J Król. Polski em i na Litwie pakowania. 
rząd W}cofa~ w cel1J porobienia popra· W naradzie wezmą udział przedsta• 
wek. W kołach 1 'jSc!st;ich sądzą, że wiciele przemysłu łódzkiego. 

= (r) Zawieszenie 111ypłat. 
Do tutejszych sfer przemysłowych na• 
deszła z Moskwy wiadomość, że znany 
dom handlowy P. P. Wołkow i syno
wie, zawiesił wypłaty. 

Upadłość ta narazi na powabe 
straty killm fabrykantów tutejszych. 

Pa~ywa wynoszą 200,000 rub. 
= (n) Sta•ajk. W zakładzie sto· 

Jarskim przy ul. L.1mmera 12, zastrajko
wali wszyscy pracowmcy, stawiając ŻI\· 
dania charal\tefl.l e.<0!10m1cznego. 

= (r) C oroby zakaźne. W 
łódzkim szpitalu miejskim dla chorób 
zakaźnych gorączkowych, w ostatnim 
tyj!odniu leczyło siQ l 8 osób: na ospę 
12 J szkariatynę 6; zmarło 2 chorych 
na ospę. pozostało 16 osc;b. 

= (w) Z kolejki zgierskiej. 
Dziś, z powodu 1armarku w Zgierzu, po
ciągi kolei zgierskie] kursują w podwój• 
nej ilości. 

=(n) Nowe połączenie ulic;. 
Po 15-letnich pertraktac1ach, magistrat 
kupił wczora1 od gminy żydowskiej na 
własność miasta część gruntu od rzeczki 
Łódki do ul. Wolborskiej. M.agistrat za. 
mierza zakupioną część gruntu przeciąl 

fert Sym.:hy Weinberga, „vła 
Maszynkiewicza, W~·adysława M 
Jana Dz!aoczyńskiegoł Antoniego 
aa, Marjana Szindlern, Bronisława 
kowskiego, Altera Poinańskiego, 
na M~l<laszewskiego, .Henocha 
Feliksa Gibkiego: Dawida l\.rii~er 
munda Kra!wwskiego; bilety wo 
Mieczysława Kobra, Antoniego 
łowsluego; bilety legitymacyjne: . 
Tarnowskiej i Heleny Wiochna; 
dl!ctwa: na im,~ Secyli Horowitz:, 
podpisany przel Wojciecha Kra i 

frac11ty lwle1 w1~dens1c1e1 z nr.m. 
09.!718, 092719, 092296,092697' 
ornt kwit lombardowy zet nr. 1 

= (r) Snd okręgowy "' 
kowie rozpatrywał spraw~ urzr! 
Franciszkowi Wojtczakowi, Toma: 
Stępniakowi. Antomemll Guzilrn 
chałowi G,:biń;;kiemu, Ludwikowi 
tigowi, florentyme Harti~owej, 5l:4 
Drukierowi, Gith Fuchsowej, Gitli 
lwwskieJ i Michałowi Knopfowi. 

Dwaj pierwsi z pośród wym 
nych tu osób oskarżeni byli o sy 
tyczne kradzieże, a pozostali-o . 
st wo. 

Sprawa ta przedstawiała si~ ja · 
st~puje: 

W fabryce Pawla Szulca, prz1 
Zawadz1\iej nr. 16, dokonywan 

- Jestem ROSJ' ni11em. U trafia się to 
często. 

Buź ~ 1akże odmieniło się wszystko od 
. ~uisu, gdy zajmo\\ ali si~ handlem! 

jak mało podobny dzisiejszy Tichon li· 
icz, do dawnego, czarnego, jak .żuk, odważne
go, wesołego, podobnego do cygana handlarza 
Tyszki! 

Zapaliwszy trzeciego papierosa, Tichon 
Uicz, uparcie z zapytaniem na usta.eh spoglą· 

dał w okno: 
- Czyż to samo się dt.ieJe i w innych 

k.ra1ach' 

Czyi to móg być f W sąsiedztwie nikt 
nie miał takiej tró1ki. Wszyscy właściciele 
ziemscy w okolicy, tacy nędzarze, że nieraz 
po trzy dni z rzędu siedzą bez chluba; sprze • 
da)ą ostatnie ryzy z ik.onów, nie mają za co 
wstawić nowej szyby lub zreperować dachu: 
zatyka1ą okna poduszkami, a gdy deszcz pada 
rozsta"\via1ą na podłodze wiadra i balje, -
przez sufit bowiem leje 1ak. przez rzeszoto„. 
Później nieco przeszedt szewc Deniska. Dokąd 
i po co. Nawet z kuferkiem? Takze dureń. 
Wybacz mi Pante, jeśli zgr·zeszyłemt 

pod wpływem strachu, źe Rodko każdej c: 

11 o hąńbie tej może się dowiedzieć? O 1 

żesz on ją bijał! .. No dobry też i Tichon llJ 
To też nie minie go kara Boska ... 

Zamyślony spojrzat z ganku swego r 

nowskiego dworu na Durnowkę, - też . 
townical - patrzar na czarne eh~ zbudu 
ne za parowem na poehyłości góry, na s u• 
nie i krzewy po zagrodach. Na lewo, za 
łem widniała budka strażnika. kulej o 
O zmierzchu w poblitu niej przechodził 

ciąg - blyszczł\C całym rzędem swoich 
stvch oczu. Dziwna rzecz! - głuchy ti;: 
p~c1ągu dochodził do Dumowki, dopiero 
dy, gdy .:;wietlisty rzą,d zniknął zupełnie, 1 

by z pod ziemi..: Póznie1 zaczynary św 

okna po izbach. Ciemniało, stawało się c: 
zaciszniej - tylko spojrzawszy n~. izby Ml 
i Sierego, stojące prawie w środku wsi, mi 

więcej o trzy chuty oddalona od siebie, ~ 

nawało się przykrego uczucia: w obu me 
dać było światla. I to prawie przez calą z 
Dzieci Sierego ślepną jak. krety i sza 
wprost z radości i ze zdumifiłnia Jeżeli s. 
kiem zbiegu szczęśliwych ok.oliczności 1 

_. 

Chyba nie Wszak ma znajomych za gra-
nicą, - na przykiad kupca Rukawiszmko
\Va, - ci opow1adal1„. Lecz 1 bez Rukaw1sz 

ni <>wa można to zrozumieć. Naprzykład 

n emey w mieście lub żydzi: wszyscy prowa
dzą życie czynnet punktualne, zna)ą siebie 
wza1emne, są przy1aciołmi nietylko podszas 
pqatyki, pomagają sobie, jeśli się zaś rozsta• 
.Ją, korespondu1ą ze sobą. portrety oiców, 
matek, znajomych są przechowywane w ro

dzinach, uczą swe dzieci, kochają ich, ba ;v1ą 
się z nimi, rozmawia1ą - Jak z równymi so
bie taliie dziecko wychodzi na człowieka i ma 
o 1·zem 'vspominać. U nas zaś żyJą we · vaa · 

rlf 111e')rzy iaźnii wsz stko plotl{arze pełrn 

Machinalme zarzucił burkQ, włożył ka· 
losze i wyszedł na ganek. Wyszedłszy głębo
ko odetchuąr swieźem powiet1z .... m sinego, 

p1z1rnz1wnego z.nierzchu, przystanął i usiadł 
ua ławeczce ... ~iery1 razem ze swym syn
kiem - wsz k to krewrn! I myi!ą przebiegł 

drogę, którą Deniska przybył po błocie z ku
ferkiem w ręku. \Vidział Durnówkę, swo1ą 

sadybę, parów, zmierzch, izby, światło u bra-
ta, światło pb chatach... . 

się wieczorem oświecić 'izbę ••. 

- Nie to grzesznie! - rzekł stano 
Tichon Ilicz i wstał z ławki. - To bezbożn. 
trzeba im dopomódz choć troszeczkę, - 1 

rzekt zwraca.jCLC się ku stacji. 

; . 
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e ~ przyjaciel zaledwie raz w rok odwrn
rzy 1 aciela0 z :vykl rn"l1i siedzą w sw~ c11 

cłl, ci ka!ą się 1ak oparzeni g_y Kto 
o<iz1ewanie <lo nrch zaiedz1e i śpte::5 ~ 

Kuźma siedzi i czyta. vV ciemnym i chło

dnym przepokoju, prz.y zaledwie ciepłym 

piecu stoi Młoda, grzeje ręce i plecy, czekając 

aź zawofają - „kolac1a!" sciśnąwszy posta

rzałe, zeschnięte usta, pogrążyła się w myś

lach ... O czem? Może o Rodeo? Kłamstwo -

jakoby go otruła, - kł mstwo! A Jeśli go i 

otruła ... 
Je ·Il f!.O otru{a; Boze, co ona wtedy w tej 

Ć) 

Powiet1·ze było mroźn0, od dworca z~ 

tywara woń samowaru. 

u qc.: izbv. c I m. Łyż.ki K.)lll tul' ża uri 
gosc owi Il.;t; os<.1tmego zaproszerna. gosć ni 
smte wypie 1H'"78t •edną szklankę y.,.1Qce: .•• 

Czy,aś trvjb. _pr et,knttla :1rz d et.f;,ar1'. 

1'1chon IiicL. µrzyp·zał ::;iey j~j u \Vdnte. Gniade 
konie były podka.u.ue _ ale rą9ze - tarant~;:, 

:tas., Dl'Z,YZW-Ołty„ 
•. 

eh w1l: " m' mu Bi~ Cu :r.a str:>sz 1v proc owy 
kami(ln cięźy obee:i·e na skr,~ten 1e!. d iwnv·11 

sercu! j h. ~o~:::o do tego, eo } opcła1ia pr)d 
wpłyv·. •i ·zueid. nienaw1sc1 dló R,)dki. je!.~u 

olu·utnycl 1 ;·L1,:0Y'.', - CLdŻc; byc l-'od wp. • 
wem zdt:.prnnych. uctuc.: db niegc 'Ibhona 1:. 
ieza. - vod wpły_wt:Lll swej J1a:nuy„ .-wr-eszc1e. 

ś riatla w brainie świeciły jasno z po 
z1~1at·zniętych, rzadkim liściem pokrytych., ! 
wie uagich drzew. 

d. c .• 

••• 



dwuch lat systematycznej kradzieży to
warów wełnianych i administracja sta· 
rała się daremnie wpaść nc. 'lady zło
dzieja. 

Dopiero w październiku z r. zawia
domiona o kradzieżach policja areszto
wała dwuch robotników tej fabryki, mla-
1nowicie: St~pniaka i Wojtczaka, którzy 
•ml śledztwie pierwiastkowem przyznali 
!Się do winy oraz wskazali osoby, któ· 
rym sprzedawali kradiione towary. 

Ogólna suma tego towaru ·dosięgła 
i.2000 rub. 

St~wieni przed sądem Wojtczak i 
Stępniak cofnęli swe poprzednie zezna
'nia, twierdząc, że nie są winnymi zarzu
'canej ipl kradzieźy. ·ii'/inę stwierdziły 
ijednakże zeznania świadków i sąd ska-
zał obu oskarżonych na pozbawienie 
lwszystkich specjalnych praw i przywile
jów oraz na półtora roku rot aresztan• 
ckich. 

Z pośród oskartonych o paserstwo 
~ąd skazał małżonków Hartigów na 2 
miesiące aresztu. a pozostałych, wobec 
\braku dowodów winy, od odpowledzial-
31ości uwolnił. 

- (d) Zwyrodnienie. Za· 
,łnleszkały przy ulicy Za~adzkiej nr. 17, 
tX. zawiadomił policję, że przed kilku 
dniami jakiś jegomość zwabił 9 letniego 
jego synka do us~ępu, gdzie do Juścił 
sic: na nim zbrodni przeciwko mora!· 
ności. 

WczoraJ tenże jegomość znowu 
próbo ~ał 1 czynić to samo. lecz X. u
przedzony przez inne dzieci zawezwał 
policj~. która aresztowała tego zwyro
d~iałego osobnika. 

jest to 38 letm handlarz, Abram
Majer Lewkowicz, zamieszkały przy uli
~ Głó\ neJ nr. 41. 

= (n) cha radzi j:y. Wczo
raj ujt:to drugiege uczestnika kradzieży 
w sklepie jubilerskim Lipetza. jest to 
.znany dobrze policji recydywista Jan 
Hoffman. Znalezipnc;> przy nim 150 rb. 
l pierścień brylantowy, który Lipetz po
znał. 

Policja zajęta jest poszukiwaniem 
trzecie~o złodzieja. 

U1ety poprzepnio Menge i obecnie 
Hoffman, więzieni są w areszcie śled
~zym. 

~harakterystyczuem jest, że przed 
µięciu laty Menie popełnił rówmeż 
włamanie do tego samego sklepu, gdzie 
został u1ety i za to przestępstwo ska
zany na wi~z1enie, 1<.tore medawno o -
pusc1ł, by wrócić na "stare śmiecie" 
1„. zotitac znowu Ujętym. 

= (r) Warjatka. Dziś w po· 
ludnie po ulicy P!otrkows <iej biegła war
jatka, ' ści~ana jak to bywa, przez gro 
madę uliczmków. Warjatka rozdrażniona 
rrześladowaniem wybi1ata szyby w ok-
11ach wystawowych, między innemi w 
cukierni Szmagiera i skład7.ie Rozen· 
berga. 

Chorą zajęła sit: policja. 

Onegdaj nieznani ziodzieje, otv.o· 
rzywszy drzwi podrobionym kluczem, 
dostali si~ do mieszkania Waltera Zapa, 
przy ulicy Paflsktej nr. 77, skąd skradli 
różne rzeczy z garderoby, a tai<że i bi
żuterję, ogółem wartości 500 rubli, Za
wiadomiona o kradzieży policja za1ęła 
si~ energicznie odszukaniem złodziei, 
lecz na ślad ich dotychczas me natra
fiono. · 

Wczoraj w fabryce Tow. akc. Lu
dwil<a Geyera, przy ulicy Pioirkows1c1ej, 
przytrzymano robotnika Michała Kubia
ka, w chwili kiedy usiłował pokryjomu 
wynieść sztuki: rowaru. Oddany w ręce 
policji, l(ub1ak zeznał, że luaclzteży do
puszczat się JUŻ od dłuższego czasu i 
że kradziony towar sprzedawał' ł1a11dla· 
rzom. • 1iesumiennego robomlka osadzo
no w więz1emu. 

Właściciel cyklodromu, przy zbiegu 
ulic Nowo-Cegielnianej i Pańskiej, Teo· 
dor .Pietruk, zawiadomił policję, że 
przed kilku dniami młody człowiek, 
który nazwał się Izaakiem Finkelstejriem 
wypożyczył rower, wartości 90 rubli, z 
}{tórym zbiegł. Za niesumiennym spor„ 
towcem rozesłano listy gończe. 

W majątku 5toki, pod Łodzią, z 
przedpoko1u skradziony został rower 
wartośe1 50 rubli. należący do Ireneusza 
\Vojciechowsl\iego, a ta że garderoba, 
wartości 20 rubli, należąca do służącego 
Franciszka ł<ataiczyka. Poszlakowanego 
o kradzież tę, W 01c1echu Lcsprusa po· 
SZUl{Uje po11qd. . 

= (p) ozem potrącona, jadą· 
ćym przez P1otrlmwską 1 okaleczyła sie 
w nogi Sara l<orman, staruszka lat 74. 

- To samp spotkało na Stary.n 
Rynku dziś, o godz. 6 m. 60 rano woź
nic~ Mojżesza Szwejgla, który odniósł 
złamame żeberł wskutek przejechania go 
przez wóz. Odwit.:z1ony do szpitala Po· 
znansk!ch. 

= (p) ~ optlięta nogą oszalałego 
w złości człow1etca, odniosła potłucze· 
nie piersi rcbo1111ca Aiaria Strzełecka, 
mająca l' t 17. Ohydne to Z6ljśc1e zda
rzyłó się pod nr. 87 przy ulicy Nawrot, 
a ofiara wypadku do:stała ti1c1<1 serca i 

zem ia a. 

= „(µ) W gorączkowym sta• 
nie znaleziono na Zawadzkie) 2, Kata
rzyn~ Morawską, bez olmiślonego zaję
cia. liczącą wieku 2ó lat. Odwieziono 
ją do szpitala św. Aleksandmt. 

- = (p) W samobójczym celu 
napił si~ karb•Jlu na Ale1\-s~ndrowsk:ej 
38, robotnik Aron Szapers, lat 21. Stan 
cit:żki. 

= (p) Ze schodów domu nr. 
29 na Drewnowsl\ ej sgadł dwuletni 
iier:szlik Kurlmwsi~1, synek handlarza i 
okaleczył czoło i usta. 

= (p) But lką uderzony (na 
Ogrodowej 42) robotnik Aleksy Bielid, 
lat 18, odniósł okaleczenie czoła. 

= (p) Tępem narzędziem uderzo· 
ny (na Konstamynowskiej 29) woźnica 
Wład. Rózga, liczący 24 lata. odniósł 
ranę głowy. 

podejrzane o wod owstr~t za btto, 1-ozo
stałe zaś z polecenia władzy pozostawia• 
no na uwięzi, a pokąsane dzieci ode!· 
łano niezwłocznie na lrnracje do leczni
cy dr. Palmirskiego w varszawie. 

= (w) Szkarlaiyfi:la we dwo· 
rze łagiewnickim shi:.H11e. Powsfali cho· 
rzy powraca1ą do idrowia. 

t\ iednak był czas, kiedy tenże sam 
Bujukii, za1mponowa, mi) grając w War
sz<. wie koncert Pabsta z or (estrą Fit. 
tJa.-monjl, w Łodzi zaś zaehwycał wy!w· 
na iem Fantaz1i c-dur Szuberta. 

= (w) Echa pożaru. Spalone 
nocy wczorajszej we wsi Probuszczewi
ce gminy Lućm ierz, budynki, należały 
rne do wdowy OleJnikowej1 jak to wczo
raj donosiliśmy, lecz do wdowy Barba
ry Hajdysowe;. 

Straty spowodowane pożarem wy· 
noszą z górą 1000 rb. 

Spalone budynki ubelpieczo11e były 
na sum<:; 380 rb. 

= (w) Smaer'ielne zr~ ue• 
nie. Onegda1, w ós. I<az 11. ... 1zu, po
wiatu łl>dzkiego, zraniono śmiertelnie 
12-letniego chlopca, Kazimierza Cybul
skiego. 

Okoliczności tego zajśc i a są nas(ę-
pująci.:: . · . . 

Chłopiec wszedł, 111ew1adomo w 1a
kim celu, na plot, okala1ący ogród miej
scowego proooszcza. Spostrzegtszy 10 
dozoruiący oJrodu, Vojciech Wosiński, 
rzucił w chłopca luun·euiem i trafił go 
w glowę. Chłopiec na\)chmtast stracił 
przytomność i spadr z płotu. 

Po zbadaniu lekarsl·iem okazało się, 
iż Cybulskiemu pękła czasz1 a. Stan je
go 1est beznadziejny. 

Sledztwo w tej sprawie przekazano 
sędziemu śledczemu 7 rewiru powiatu 
łódzkiego. 

= (r) Zydzi na si. W Piotr„ 
ł\OWie ziazd sędziów rozwazał S)rawe 
16 żydów, mie::izl·ańców w:;1 Uidle, któ• 
rych kazał ztamtąd wydalić lmm1sarz 
włościan ki, ponieważ mieszkał 1 na grun
tach włościai1skich. 

Sąd odrzucił apelacje i polecił ży„ 
dom wyprowadzić sit: najdalej w przecią
gu 2 m1esi1;cy. 

W tym samym sądzie rozważano 
proces Moszka Habt.~ma!ia,_ ze w~i jac
ków· komisarz włoscianslu chciał go 
wyd~lić z tej wsi, w której H. ma -dom 
własny. 

Sąd polecił Hubermanowi wyp~o
wadz1ć się ze wsi w przeciąg.u nue• 
siąca. 

=(s) Pozar agonów~ Wczo
raj o godzinie 10 rano w pociągu to
warowym kolei kaliskiej nr. 505, dążą
cym do Łodzi, pod Domaniewicami 
spaliły się z niewiadomego powodu 
dwa wagony, idące do Łodzi. jeden na· 
ładowany bawelną, drugi korkami. Po 
ugaszeniu pożaru, spalone wagony do· 
starczono na st. Domaniewice. Z tego 
powodu wszystlde pociągi kursowały ze 
znacznem O:)óźnieniem. 

(s)= Po'żar w n_ocy. ze śr~dy na
czw artek, ub. tygodma we wsi Uobra 
pod Strylwwem, z niewiadome] pr~yczy· 
ny powstał i zniszczył doszczętnie 12 
osad włościańsl\ich, przy pożarze czyn
na była stryl\Owska straż ogniowa o·· 
chotmcza. 

We wczorai~zej interpretacji Buru1<~ 
re~o zanważyłem sii ie '-t namerowaną 
technik~ i lelcceważące olł warlar.te dzieł 
szczególniej Szopena, którego Nocturne 
oo. 27 des.dur, Kołysank~ i .Polonez op. 
53 as-dur, zagrał bez zrozumienial bei 
~ujęcia o ,rawach dy11amliti, a nawet o 
czyt>tości uderzenia. 

W utwor eh L·sz a, pozbawionycr 
gł~bsze1 treści mutycznef, a wymagają· 
cycn niezwykłej siły i brawury 1 I3u1ul<fi 
był panem sytacj1. . 

W .koncercie b1·afa udział spie ~acz" 
, a p. Eila CarosSl, nie posiada1ąca, iak 
na teraz, powiećlnich daHycłi do wy• 
stę!J.ów estradowych. 

Antom Grudziń !<i. 
~ 

Odczytanie aktu óskarżerria, o e;. 
mującego 100 stronic, ifoprzedziło zło· 
żenie przysięgi przez św!adl<ów, któ ych 
ogółem staje 199. J. E. metropo itt: ks. 
ł(luczyńskie o za niestawienie się i nie· 
usprawiedliwienie należyte sRaza110 na 
25 rb. kary. Generałom: Klejgelsowi i 
ks. Swiatopełk - Mirskiemu poz oloncr 
złożyć zeznania w mieszkahiach. zy
tanie al\tu oskarżenia prz ciągnęło si1.; 
do północy. · 

Po ukończeniu a du o itllrżenia 
przystąp{ono do przesłuchania o karżo
nych. Na pytanie, czy pocztl a się da 
winy, Dymitr Wonlarlarski odpowla<.ICJ 
wbrew przyznaniu si~ na śledztwie pier
wiastkowem, prze~ząco. Przyz ~i sie 
do winy tyiku Monkiewicz i Olsiewski. 
WonłarlFtrski·ojc· c do winy się nie 
poczuwa, przyczem ośwu.tdcza, że o 
fałszerstwie testamentu Ogińskiego do
wiedział się dopiero na śledztwie pier· 
wiastkowem. 

Monkiewicz i Olszewski złożyli 
szczegółowe zeznania co do sposobu 
dokonania fałszerstwa, potwierdzili wszyst· 
kie zeznania, złożone w śledztwie i oś
w1adczyli. że Kazandżew nie brał udziału 
w fałszerstwie, że nigdy nie widzieli 
Won!arlarskiego-ojca i porozumiewali si~ 
tyllco z synem. 

Wdowa po Bohdanie Ogińskim ze• 
znała, że wymarcie rodu Ogińskich i 
losy olbrzymiego •iaJątku interesowały 
wszystkicli niezwykle. Rodzina zadecy
dowała oddać tytuł i majątek.. siostrze(1-
cowi książąt, hr. józerowi Załuskiemu. 
Wiedziała ona, że mąż nie pozostawit 
testamentu, potem jednak zawiadomioi10 
ją, że pułKownik Wonlarłar3ki złożył w 
sądzie testament. 

= (p) Ws utek pobicia ule
gła ogól11emu potłul':zeniu praczka z 
Drewnowskiej 11, Anna Chmielewska, 
licząca 44 hita. 

Ze sceny i estrady. 

= (d) Samotiójsiwo. Nocy 
wczorajszej, w domu nr. 3cl przy ulicy 
Mikoła1ewSl\iej, odebrał sobie zycie 
stróż tego domu, 58-letm Stanistaw 
hontczal<, pow1es1wszy si~ na belce w 
komórce. Przyczyna roz1}aczliwego kro· 
ku - przeciągaiąca si~ choroba i pi· 
faństwo. 

Zwłoki denata zab ~pieczono do 
ze śc1u władz sąauwych. 

- l{ówuież od pobicia odniósł na 
Lutomierskiej 13 okaleczenie głowy i 
pleców, l<n1wiec Antoni Kulkowski, w1e
lrn lat 22. 

Wonlarlarski przyjeżdżał dawniej do 
majątku Retowo i zapytywał ją, czy nie„ 
ma nlc przeciw temu, aby herb i tytuł 
jej męża przeszedł na niego; zapewnia.ł~ 
że jest człowiekiem zamożnym, sprawia 
mu tylko przyjemność przyłączenie do 
swego nazwiska tytułu ks. Ogińskich. · 
Odpowiedziała na to, że niema nic 
przeciw projektowi, Jeśli takie jest ży, 

K o n c e r t C h o p i n o w s k i. czeme męża. 

= (d) tt.ręidzi2ż:e. Wczoraj 
przybylv z Konstantynowu na targ do 
Łodz1 Edwi!rd I' rol, pozo ·ta wił na Nl -
\ 1y m Ryn Ru ko11ia z wozem, wartości 
90 rub, . ~ani zaś w:;zedl do siclepu po 
;wt,upy. Udy chłopek wyszedł ze sk1epu 
!ll" n ::it"ł JUŻ ani lwnia, <ini wozu, kt6-
r ~ ··i wJł meznany złodziei. Zawiado-
11 li 01ia policja zaJ~ła się odszukaniem 
zloc;:, ócow i ,.:)kradzionego konta. 

UnegdaJ w nocy, w przyłączonej 
J.J miasta 1wlo11J1 Do1y, l m1cszka111a 
1 obotuicy tubtyczne1 B::lly P1etsch nie
trnrni złodzieje ~krnUl1 IJ1t:liz11ę waności 
1 o rubli, lecz widocznie h.tos ich sµło
~zył1 gdyż porzucili łup na uLcy, sami 
ws zlHegli. Odt:brane łupy oddano po· 
szlwdowaueJ. 

Onegdaj z mieszkania rodziców 
-swych, przy ulicy Ogrodowej ur. 32, 
15-letn.i Bolesław Kowalski, korzysta1ąc 
z n1eobecności domowników, zabrał 26 
ru lJ li i wraz z towarzyszem swym Bole· 
:sławem Borowiakiem, zbieJł niewiado
mo dokqd~ Za zbiegiem roze łanu listy 
-gończe. 

Ze sklepu Całki Łukina, przy ulicy 
Paóskiej nr. Ji, nieznani złodzieje otwo
rzywszy okno, skradli z szufladki 15 ru. 
bli {!..OtoWi40i. 

= (p) P111zez doro.t ę naje· 
chana była na Pulucrn1owei 8, ~ reczka 
krawca, 7-lernia Ryfcia Brutmanówna 1 

okaleczyła się w 11061· 

z IEJ COWJ.!l. 

= (z) Jarmarf< w Z~ierzu. 
Na dzisie;szy jarmark w Z!;!ierzu przyby
ło mnóstwo kupców i handlarzów nawet 
ze stron odleglejszych. Towaru wsze!kie
oo rodzaju oraz narz~dzi rolniczych i go· 
~podarczych dostarczono ilość wielką. 
Również barązo wiele dostarczono in· 
wentarza żywego. 

Ruch na jarmarku panował ogrom
ny, zwfoszcza około narzędzi rolni• 
czych. 

Najliczniejsze tranzakcje zawierano 
trzodą chlewną 1 bydłem 1 ogatem. 

Za J..onia poci~owego ptacono 50-
200 rb., ia k1uwę dojną 40-90 rb. 

=(w) Pies wście dy. Wczo
raj rano. pies wśc1el,ły pokąsał w Zg1~-
1zu tro ·c dzieci, 1rna11ow1cie: 10-letmą 
Marę I' udłubaf1ską 1. Krzywin. 5-lt:!tnią 
córeczkę małżonków ł\zeźniaczaków 
z Piasków i półtorarocznq Annę Pisar· 
sl.;ą. 

P5a - wściekłego, oraz dwa inqe psy 

Dnia 24 maja r. b., odbędzie się w 
sali koncertowej koncert Chopinowski. 
Ze względu na pierwszorzędne siły arty· 
styczne, biorące ud.liał w ko~cerc1e, po
wodzeme 1est z góry zapewnione. Zna
komita pianistlrn. długoletnia profesorl<a 
konserwatorium warszawslde~o, , Kata
rzyna jaczynowska, oraz rozgłosny na 
obu półimlach tenor bohat_erski, Tf:l„ 
<leusz Lcllwa, przyciągną niezawod111e 
tłumy publiczności. 

Jnteresującą nowością dla Łodzi, będzie 
żywe słowo wygłoszone przez prof~so· 
ra Adolfa Gużewskiego, „o geniuszu 
twórczym". Temat powyższy mający 
związek wyraźny z programe~n koncertt! 
Chopinowskiego, pow111ie11 za1nteresowa.c 
szerokie kola publiczności, kióreJ nazw1· 
sko prelegenta dobrze iest znan~. Pro!e
sor Uużewski wygłosił w sezonie b1ezą
cym 18 prelekcji w i1lharmonj1 w"r
sza v. :;k1ej. 

K o n c e r t D u j u k I i e g o. 

Wczora1szy koncert Wsewołoda Bu

Długołęcki zeznaje, że Wonlarlarskl 
-syn powierzył mu odszukanie pokre· 
wieil&twa i testamentu Ogińskiego, obie· 
cu1ąc za to 15000 rubli; mówił przytem 
że zamierza przejść na katolicyzm oraz 
zapewniat, że testament nie bedzie 
przedstawiony sądowi, lecz stanowić ma 
tyl'ko pozór do usunięcia pretensji pra· 
wych spadkoł>ierców. Kiedy zaś tesla· 
ment został wniesiony do sąC:u, tłóma· 
cz.ył to jako demonstrację swych sto· 
sunków, zapewrnał, ie m nister sora 
w:ediiwości mówił tdefoniczrne preze· 
:;,owi sądu, że jego Cesarska i\fość Naj
Jaśmejszy Pan zyczy sobie, aby tes!a· 
meut ten był zatwierdzony. Gdy. św~~
dek zwrócił uwa!,!_ę, że Potullcl<1 i Ogm· 
ska wdrożą proces Wonlarlarski ośw1ad· 
czyi: ndrobnosL1rn, Potulicl<1 mianowany 
bęaz1e l~amequulnem, a Ogmsl<a dama 

jukliego, zatyturowany na. af1;;zac • 1,vr1el- ~:::::c:::::=::=:=:: 
l<im", nte posiadał żadne1. z cech, u ;u„ 
ważrnająi.:) 1.. ll au naJawania tak wspanict· 
Jego t; lLHu, gdyz a111 p1 ogram lw11ct:rl1J, 
ani :;arneg,o 1~0nct:rla11ta tym raz.em rne 
mogę zaii~yć do nadzwycza1nych„ 

Rada pańs~wa 
Petersburg. Przewodniczy Akimow, 

Projekt wykształcenia elementarnegc 
odesłany został do oddzielnej komisii . w 
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eprawłe wprowadzenła•· Roijf,.powszech... czenie. iż pertraktacje rosyjsko-niemiec· Londyn. Cesarz Wilhelm oświadczył ków. Potomko\\ie dawnych '. ""' 
aedo aauczania. kie w Persłi północnej zwiążą sic: z i~erwłewującemu ~o przedstawicielowi · ~ spa.~kobie_rcy zatra~j wiełkfej 

Nastc:pnie bez debatów przyjęto w: kwestją marokkańską. Przeciwnie w Biura Reutera, że 1est z pobytu swego ·· zaq1 ma1ą w aob1e urok wyją&( Chi 
Mdak~jł DumJ 13 projektów, w tej licz„ kołach, zbliżonych do ministerjum spraw w Londynie nadzwyczaj zadowolony, czu· ~ egzoty2lłDu. Kraricb, pełenJ ~ 
4>ie projekt o ' przemaczenhl dodatko- .-: zagraniczny.eh, oświadczono, iż artykuł jąc si<: w stolicy Anglji i w otoczeniu z wiełkich okresów hłstarjl. · au>lia..:· 

wo 1 mlljonów ·Ra potrzeby ~;··· .Rossiji• . spotkał Sifł„Z· DZJJ8Qiem ·,w ko~ dworu, w gronie najbliższej i serdecznie podnieca wyobraźnit:. J 

.m elementarnego. ·'" łach połitycze,ai. dlań usposobionej rodziny. Przybycie na Fez prq błiższem pozna.\"' . 
W komiai~ ~· . w gazecie • Taegłłche Rundschau•. uroczystość odsłoni~cia pomnika cesa-'':.. wiedliwia tfł ciekawość. · Zało~~ 

Petersburg. KGIJ!l5ł8 inte~pełacyJna,,. w .artykule 0 Słołypinie hr. Tweil pisze, rzowej Włktorji . jest spełnieniem woli cze w roku noo (łiczy~ obecnie , liki~ 
wJbrała na reterenta 1ut«pelac:Jł w spra• 12 mowa Stołypłna, niezwykle jasna i zmarłego \'luja Jego, król~ ~dwar~a Vłl • . miesz~ańców), posiada dziełnkf: °;"
wie zab6jsłwa w ~ijo~ie młododaneg<! pozbawiona wszełktcb pochlebstw pod który swego c~su _wyr~~1ł ~y~z_eme, aby · starych czasów. pełma tatema~ 
juszczyilskiego, paźdr:iernikowca Luca -1 · adresem partji, przypomina najlepsze przy~em . obecm ~yl~ na1Hcz~ie1s~ .potom~ grozy. Domy tam pon&lł'e, . ~ 
przy~ i~połacfll z powodu u~.~ia mowy Bismarka. Niemcy z przyjem· k-0wi~ 1 krewm Jego meodzatowaneJ ~ dne, . wy~okł.e, uliczki wś..od · · 
acści włokia11 w gub. wor~J. od ~ą widzą na ~ele poJł_tykf zew~~tr.z-_ · matki. ? wązkłe, ze nie ~ młe_szaą( ob.~~ 
udziałll w wyboRlch 1~Ych ziemskich„ neJ i wewnętrznej sąsledmego panstwa Losy ex•sułłana ,; ~~eh ~orosłrch kldz1 •. _l~zieł_~-\ 

Pełenbm"łl- 1\omisja. do spr-aw OŚ-: działacza państwowego, stałe dążącego Saloniki. Od kilku dni ex-sułtan..::ZY nad rzeką Bes, w mztme. · 
wiaty .~ej ~lła Się z wywo~ jedgnie do dobra swej ojczyzny. Abdul- Hamid, zamieszkujący will~ „Alla- Wyżej na wzgól'ZU jest ) · 
lconHs;i bł&dżetoweJ_ W ~pr-O)ekka;, Powstanie w Albanji tine•, zdradzał nadzwy.czajne zdenelVJo• ·--st<>, obok 'którego I~y-dzłełuica. łv.i~ 
vrawa o P~~ wa . ~· Konstartynopol. Od dwuch dni wanie. Twierdq. że podniecenie to zo„ ska Mełlat, zamieszkała przer toł-~ 
J8łnycb prac:owsukom średnich 02ółno-_ trwają zacięte ~alki z p~wstańc!1mi. któ- stał<?. wywoła~e wieścią o .m~j ącC\11 na„ potomków Izraela ł otoczona fła'lf. 
tu~yck zakładó~ naukowych mę,., rzy z wielldem1 stratami została w kilku stąp1c przybyc.:1u do Salomk 1ego..brata, W calem Maroku tydzl' .miaszka;,, 
~ 1 mspektorom 0 ręg,owym. fRiejscach odparci. sułtana M~hmeda. Pomi~o, że . cho· -sposób, że miasto Ich. ~ 

PPawa ąd~w.. . Stmtart. jak słychać, liczba-ochot- re~? oddano pod obse~wacic:, chciał Olł ·od tycia w mieście m111Ułman6w-. 
. ~· Senat wy1aśmł, . ie zy": . nH<ów włoskich, biorących udział w wal- dz1s rano, ~ ~r~ystęp1e szału, wysko„ Sułtan ~~a .,, osobnej ~ 

dzi korzyń&J4CY z praw osiadłości kach powstańców przeciw turkom CO• czyć z okna wtlh. W_ ostatnim momen- nicy, składaJiłCCJ sha , ~ . . 
wsqdzie na podMawie uprawianej spe. raz bardziej si~ zwiększa. ' cie spostrzeżono zamiar i siłą wstrzy-~$- g.rodów. · :.- .· 1 L1 

tjałnośd, nie maK prawa nabywać nie- 9 nł • • 1 • mano desperta. w bHs~-tedf>.lf lchtt , 
Jucbomości po za granicami osiadłości. prze ewt1er~enh1a w m n•• Lekarz przybo.czny jest zdania, że . : ..i.. arsenał . ......... „ ' ;., J- . 

• 8PJ80 d . d t . ':-~ · • 
lnterpełaaja łPamwajewa. P ż Wedłu M;tina• stwier· po meceme nerwowe z ~ r?nazowan~go ;:.. . Warto przypomnfet·. wr . 

PetenbWt1 Komisja interpelacyjoa d ary . d I g • . . . sult&Ra 1est tylko prze1sc1owem. 1ed„ ~ odehrał na widok F.ez11 , słyany. 1' 
~iła interPełac.je o strajk tramwajo-. rózot.nno h1ut . a. sze. s,przfemew1ek~zehmaT wk nakże stan sułtana zdradza . post~pujący 'włos"'i Edmundo de~· lfmłt"M . P~ 

. --i„„. 1 br~.,.ji· . yc m1msteqac 1 rancus 1e • a . obłęd. · . ...., . f! • --. ~ 
wy ~ Warszawie.. lnł-v--i . uunl Po:- np~ w ministerjum spraw wewnętrz· JąC W ałespokoJllJ.cta. .-:~ 
sk>wte OegeczJwri. lłredkaln 1 )aroński. nydl wypłacono djety yodróżne urzfłd- Ga•iba.ldi _, sach po Maroku. . «·· 

·Gowoclząc, ~~to wrnikło czt- nikOm, którzy wcale z P.aryża nie wy- Rzym. ProkoratorJ~ wytoczyła pro· :· .)eszcze .. pół · ~· · . · • 
.lte) aa gnmcae elwJaomic:ZnY'.m· Kurałdn jetdżali, w ministerjum zaś kolonji, o·• ces o zagro~nle bezpieczeństwa pa~~''i. od miasta -. pisze ,*!Die& -·k1~ 
zaś dowOdzi. dlaraktero ~htyczn~ te• pr<Xz wielkiego nieładu w rachunl<ach stwa. wnukowi słynnego generał~, Gar1· toczyła -nas ciekawa ciiba maurówj'1 

,go ~ któn miału .by~ Jego stwierdzono zapisywanie w ksi~gach po ba!dlemu, który chce p~prowadztć od· rabów. Okol~ płaskflt · łekl<o p 
~ wJWQłane pod ~~ SO- trzykreć pensji rozmaitej wysokości je· dZ1ał ochotników--, wł?sktch na pomoc.-~wata., · . 
~ ~ głosowania ~ł. i. gł. dnym i tym samym gubernatorom : oct· . Pow~tań~om ałbanski.m. Gdyby . Oarl· •· Pomiędzy·~ marainf •:;iltOlfctr,-. 
!'Il 1 St· P. pnecaw„ zat8lll odrz~.;y leetych kolonji. bald1 uSlłował opuścić Włochy.to--~fe . jest kraf Jud wojsko; dw&" :.., 1 
"'6erpelac.rę. • • natychmlas; aresztowany. •. h _ k • -~ . ...i- -

Zamieszki w Ab~syn1i. Srodki' te zastosował podobno rząd ·. pr:zepyc • ,ta ~ ~gan~ -a~ 
. GPOŹny_ po~ . . Paryż. Depe~z~ z f\~.1s Abeba do-. ·włoski · wskuter·reldamacji nąctu łllrec• P1.~k4:1ośt, że, mi -~~ ·~ 
· Gqatottol. Spaliły Sł~ całkow1ela _ nosi te młody ks1ąze L1dż1 jeassu zo. k. "' m1eo1a. . · ,~ 

..... Ałeks1eiewskoje i paystań zboto· stał• proklamowany negusem. Gdyby „ ieg.o. CM za ~ !ołułeią · st1s ·;t 
wa. Zgorzajy haHe, stacja łelegraflcyna wiadomość ta była prawdziwą, uważał• Wałka-..z ·tt:-ustami. . - Stare draby z twacaamH>aąd)ltOw, '* 
li telefoniczna oraz mRÓStwo budynków by }ą można za potwierdzenie, że Me· Was~yng~on. Wyzsz~ sąd .zv.:iązko· nich młodzieńcy ·' łat 15." · -
1zamieszkałych. nenk zmarł. Wieści z Abisynji są znów wr zatwierdztł w~rok 1? 1~rwsze1 mstan· wszysc.y przybrani w jasknrMa· 

Pod.-óż następcy tPonu od pewnego czasu pokry..wane ~em- c11, który w dzra!alnosc trustu_ .stan- ~ nogi nagie w t6łłydl peplldlil:h.. -
Poznań. Wczoraj. o godz. 2 po nicą. . dard·ołi-Compagny ~ył Sl~ zmo: f ~tórzy założyli czeaWOUJ~ ·-

f>Ołlldniu następca tronu niemieckiego·.-z Londyn. Z Adenu tełeg.rafu!ą: B~~t wy w cełu. ustanowiei~ta _monopotu :·~ tako ocbront od ~ ...,~· 
małżonką wyjechali do Petersburga. zdetronizowanej cesarzowe) ab1syńs~1e1, pr~es~,~o~ma_ bandl= ~tdz/o::Oa!a :· Widzi się tam '1Dm:z)ti6w/'.· 

OtwaPoia wystawy. kSUli.e Tałtu, sl<azany został na . śmrerć,~.' ~ta~stn~~: w u · 1 błaiycb. siwobr~ch star~ .z,_ 
Poznań. Wczoraj otwartą została za zdradą stanu. . • _ .)onym_ grzbi~, ł dlłopc~:::t 

uroczyście rołniczo·przemysłowa wysta· . Ma„kko. . RewołaoJa w ~ekspu ~- potrafią_ strzelb~·-udźw~ ~ ··: 
wa niemiecka w Poznaniu. Na uroczy• Paryz. Na rozkaz sułtana MuleJ ~ N~wy Jo~k. ~omm1m<_> pozornego:· Zbłitamy. s1cs do .mur~ 
,tość przybył, jak to było dawno po- Hafida, aowód~_a ~arrak~szu . wyruszy~- zawarci~ zawieszenia . ~rom. p~wstante . ~amą. ?ti_dz1łl~my„ ,.• · ~~ :· ł'.11 '9 
staoowione, niemtecki następca tronu. na czele 1000 zoł~1.erzy h.cząceJ mahal11 ~ ~zerzy s~ c~ b~rdzaeJ. Jak Sł~ zda-~,,·,ujlzymy 1uz, miasto, ;_.ale jdeśłaJ 
Jednakże uroczysty moment zawiódł zu- do Fez~. jest mozhwe, _ze kolumna ~a · ')e, M~derQ me-'.'<iz1ałał przy- układach ·"'W1,~-o~m ~ ~, 1 

pełme nadzi~je hakatystów. którzy ko· uprzedza WOJ~lm francuskie, w przybyciu ;; dobre~ w~. . . ,., lewo- ziełona -~ OCciQt_iM<' ~Pllłl• I 
·niecznie ch<:ieli nadać temu charakter do stolicy; • 5iły wojsk - Jego - rosną z- dftiem '· jeszae jedna '.brama';f" fłs1łdl1t' 
1jak ~a1bardzie1 d_emonstracyjny. niemie~- Paryż. "Agencja Havasa• donosi z :· kazdym. d ad . ..,_ . lk' . ,: ulicy z domami. !.....,· 1,~ 
ki 1 antypolski zarazem. Starano srt: Tangeru. że w dniach 13 i 14 b. m., . ~ powo u, ~grom zema _w1e ICJ konłu jedzie · na~"'nas,·1. 
wpłynąć na następe41 tronu, aby otwar· wojska Ben i-Hassana usiłowały zdobyć ilości meksykanskich papte~ó.w ł . ban„~-. pogaptaa mułów·~· kon"'8m',~. 
cie inaugurował slosowną przemową. obóz francuski w Lalla lto gdzie się knotów w banlrn El-P~so. ' w !uektó· . rycłl , leżą krwią ~ekał:ące-·~clil 
.Tymczasem nastę.pca tronu . ograniczył rozłoż ły wojska półtcownfttów: Hru. rych bank.ach amery~anskich, oś~1adczył ":t dalej k~eta na~ ~ łllr 
się tyllm do przec1ęc1a ~st_ęg1, zam~k~· łard'a y i Gourami'a, zostali jednak od· Madero. ze wszystkie te wa,lory ,:Uz~ . pełne łudzi, do!11Y z~Jezdne,-•• 1 

, 1ące1 główną bramę weJSciową. Ks1ązę parci ze znacznemi stratami. Po str-on ie zostaną przez , rząd d ~~ws~an~ s oro "'':\wmnaml, gdzie.łludzte : ~~ 
odmówił tal~że udziału w przygotowanem francuskiej padł 1·eden strzelec. tytko yowst~ncy 0J.ed.ą Łu~ zy., co::tLctqgnięci są na-zillni.. ~"ł; „.~\. 
„ · d · b ·k c' toastr..w r"e- . nastąpić powinno w m gtm czasie. .; , 
<>nla ~mu, a Y un~ ną , v • P " „ Berlin. Telegramy tutejsze poda1ia . _"'; . Na caMj 1lłicJ ·~~ 
n~o"'.1en, które miały byc w duchu ha ogólne siły wojsk francuskich w Marolc· Meksyk. Powstańcy za1e:U · watny ) .białe- burnusy • . ~ Pr.zebiegaj~\4. t-:·J• '· 

ł\aty;::,tycznym 1 t. d. ku na 30 ooo. Wejście francuzów do punkt Pachuka. . . . brety, brzydkie, z.G' aagieun •. , 
W przemówieniu inauguracyjnem Fezu jest r~eCUł postanowioną. Z po- Nowy ~ork._ Z El-Paso donoszą, ~e Półnadzy warjacr z kwiatami we I 

oadprezesa regencji von Wal~ow'a, mi:-- wodu zbyt widocznie dwułi~o~ego za. pełnomocmlcowi r~ądu meksyka~kle• sacb spłewajła i _ta~~{~ ;. ~Q.zt · 
strza zaci~lego hakatyzmu 1 nadburm1· chowania sit; sułtana, złoz:me go z go polecono wznowie układy poko1owe. ·: ty starzec, naguSteółtl. ,,,. . 
strza Wilms'a nie było ani iednego tronu staie się coraz bardz.ieJ prawdo- Spotykamy cztellliC8.tiołl--. 
słowa, któreby uważać można za wy- podobnem: łub według innych nieu- ~ jakiegoś biedaka, któf'.Y. Wt: ·. . 
cieczke przeciw polakom i zaraten:i za numionem. Ostatnie wiadomości. l ~to schwytany do~„~;. •1"""• 
stw1erazeme tendencyjnie niemi~cluego Londyn. Niesprawdzona dotąd po· khwy tłum krzya.J: 
charakte~u. wystawy. Mowy nos~ły eh~- ł 1 . któ ych gazet miejscowych --- - Odc~ -· ·-~ 
~altter sc1śle urzędowy, bo tak1em w1- g os<~ me r . ł M 1 · Zbliżamy Ikt do bazarów„ ; 
docznie było życzenie ster decydujących. ~oi~s1 o zamordowania su tana u ej- Choroba arowbi•kupa. tak jak w Tangerze-to otwarte pd!! 

z polsldego społeczeństwa obecny a ~· . „ • Dziś. o godz. 2 po poł., odbyło się w domach. Zwłedzamy sklepy z 
był b1slrnp LikowsK1. l aryz. Z Meched1i donoszą~ ze w konsyljum lekarzy. którzy uznali stan mi butami wyrobami • żełua. ._ 

• nocy z 12 na 13 b. m.. napastmcy pró· . ' . • . . . 
Masowe zatrucie bowali rzedostać się do obozu oddzia- arcybiskupa za beznadziejny. Rozpoczęła ull~zk1 po~rywa1ą trzc1i:ww~ maty 1 

Wrocław. W koszarach piech?tY w łów Br~ara i Hoarot. Napad odparto. się gangrena od nóg... ł~1e. _Idziemy przez. uliczki ma~ey pr 
Gorzelicach, zachorowało wczora1 150 Napastnicy stracili ł<ilku ludzi. Zabity U łoża chorego zgromadzili - się . do· zakrętow, brudne. Mleszka łu_ me~ 
żołnierzy z silnemi obiawami zatrucia. . d f czny motiach, który boa stą 
Przyczyną zatrucia - nieświeże pro- Je en rancuz. • - stojniey kościelni. Wre~zcie zbliżamy _się zn<>WU -do 11111 

dul<tY żywnościowe dostarczone przez . Wzno~•~nie pracy. . oto Jesteśmy za miastem•. 
d ' Lipawa. Strajk robotników stacy1· . . 

lnt~n entur~. 
11 

• nych skończył się; kilkudziesięciu zosta• F . ~ CZ:SSU Oł>i~u . Amicisa me 111 

„Deutscilland ZAl&Z~zony. ~o wydalonych, pozostali zjawili się do ez zn:nemło . SI~ w Pezae. 'fyle .tyłk-0, 
9uesseldorf. Podczas zam1~rzonego pracy • miasto w1,ksze, przybyło w mem·• 

wczc raJ rano wzlotu i podróży wielkiego • 1•• "pcjczyków. pMUje nieco ~ej p~ 
sttiowe!.!.o balonu .Deutschland", nastą- Budżet Ang Jl. --- . ku. Ale twarze te same, , dzikoić 1 

·J Londyn. Minister słrnrl.>u wniósł do 
, ,u Latcistrofa zaraz po. wyprowadze~tu izby gmin budżet na rok 1911 (l 2). _ Stolica Marokka jest dla europej· mniejsz..a. , . 
l:• :un u z szopy. Sil.ny wicher połud.!110- 0 0 c h 0 dy: Hn,'/ló,OOO, wydatki: czyków miastem z baśni. Dzikość i fa~ Juz chocby z tego .~~ . 
, c-· \.\'jchodm .rzucił „Deutschla~d n.i J6 0 R l d ł . 1 . natyzm mieszkańców odstręczał od 0• ~rancia ma powody ?baw1ac ~1ę 0.1 
~ z 0„ ~; naerzerne było iaK .silne, ze cały 181 i2 , oo. o' ubiegły a prz;e~y~ \I dwiedzenia Feza odważnych podróżni- ich poddanych, obląwnych w ,fez1l 
1-·rt.ou aerostatu złam<ił się 1 pękł w trzech 5,ti07,000 funtów. · 
rni~JScac:h 1 ównocześnie. Następne ude- Prawo veta. 
rnc11ie :.:-:i1 uzgotuł'o .ueutschland" do· Londyn. 17..ba lordów przyjeła bill 
-:;zczętnłt:. i\<:.mµetent111 twierdzą, że przy. o veto w pierwszem czytaniu. 
::zyną kalaNroty by4a zbyt ,i.,,sno zbu· Cesarz Wilhelm w Londynie. 
auwana ~opa. CGru. !Huez1e1 utrwali Londyn. Angielska para monarsza 
-01ę su: opmJa, że t. zw. ~eppehny nie wraz z cesarzem niemieckim Wilhelmem 
.111~ 1 ~ lih.lH~ i P' Z) ::-.z.lv ~ ci w lotrllctwie. i jego mattonl<ą byli obecni na uroczy-

fłiomoJ o Stcł)'pinie stem odsłonięciu pomnika królowej Wi-
~ Alt)'lulł gazet7 .,Rossija• lttorji, bał)gi ~ielW~\..ces.ąrza „, · : ' , o 2fl::"llfł1ncra Mliłtrt W'U 'vv.· ' -

3awi adoll'/ienie. 
Z powoda lik widaeji z1 pełna wyprzedaż· obulfia męski~ 

damskiego i dziecinnego po cenaoh niżej 1-<' oazłu. 
ł:..ódi, Piotrkowska Ili. 
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Swiatłoleaznie;zy i aoentge G'tl\fSki Gabinet 
-ra s. KANTORA. 

Ap eka 

1\!1- ~ ł) · 1~ · r~ . l ! Pt 
Specjalisty chorób skórnych, włosów, weneryczn. ·eh moczopłciowych 

Krótka .N2 4. 172-0-10 

t.l. f-'otr\owsi a J\] 2:..s. 13il 
µole ca i::o cenach hu 1.tow )·eh w 'zelke !1!3ta.-j1! '! nptec.'-lH~,, s;iecy '.i :d i;ra 

'JO\Ye 1 ż:-tQ1~1nlc[J.eł \'C"'fY I'. rie •. li. . .::., „1aturnlnc l :n t1C~t:u ... 

Leczenie pł'omieniami Roe11t...,ena, światłem Finsena i kwarco ;,em (cho
rooy S.l{óry i wypadanie wJosów;, pr~da~i wysokaego napięcia (ś·w1eżba, hemo
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosow), masaż wiibracyjn!1 
i pneumatyczny podług prot. Zabludowskiego (niemoc płciowa), kaus.!ta, usu
wanie brodawek) Endo ii cysioakom1ja (oświetlanie organów moczop:Ciowych). 

elektryczne świetlne ~ ąpiele i gorące powietrze. 

~ 

rGRAMOFONY BEL.: TU~ Y) 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 - 6. sob&1a poczeitalnia. 

Telefon Ng 19-41. 

_,Le ar~e całego świata ~a1ecajq sfate 
Idealny środek 

przeczyszczaj,cy 
dla darosłyc~ 1 dzi!ci 

Przyjemny, łagodny 
skuteczny. 

8890-0-0 

~ 

===· j =--= POLEC,\ r'.!9,--0 ~ 

~~.nt~i~~~nu~ ~V··~ ·~_r;;-!0~~~,!~~ę 
Skład moi został przeniesiony z~ 

ulicy KrótkieJ na ulicę ~ 

Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszystk. aptek. Dr. Bayer es Tarsa. Budapeszt ~l~~!r~e~i w;:la~p ~Z! 
UW1\G1\: Oryginalne puaełka opatrzone są niebieską banoerotą z napisem rosyjskim. 

Wyłącznie 

z MAR KĄ 

„Globus -

Prosimy nie brać nas za firmy tegoż n· •iska 

wych, naftowych · 1 elektrycznych; 

U. BURAKO SKI 
T EL E ~ O N U .M 6 9 4. 

r.922-104-1 

leczn ac eh I b s tórn eh . enerycz 'C'? 
O-rów L Falka, Z. Golca, Jelnickiego 

ulica · 1czańska .N2 36. 
Ogólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula· 

torjum dla niezamożnych, oO kop. . 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finse 

na i Kromayera 1 pr<\danu o wysokiem napięciu (arson• 
varzacja}. ~adanie krwi i mamek na syfilis. 

1udzmy przyjęć: od· 8 - 9 rano„ od 11 i pół do 1 i pól 
· _voł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 i 
uu i~ i pół do l 1 pół po południu. Kobiety chore na choroby 
.t..1,rn.: 1 weneryczne przyjmuje P·~1i Dr. Zand•Tennen• 
aum w poniedziałki, środy i pią.tki od 5 i pół do 6 1 pół. 

1145-1-) 

ale natomiast prosim9 żądać l{al{ao Specjalista choróll włosów, skór- · « i s•1b t, m 
t9lł{o z marl{q "Globus i Filiżanl{a u. nych (piegi i pryszcze na twarzy ur. ~. I ers j o 

etc.) i wenerycznych (syphiłls) Promenada 13 (róg Benedykta) 

·- .z ą d a ć ! ! J? r z e I{ o n a ć s i ę ! \! D s s . tk• d Choroby skóry, włosów i wene· 

C. r li I Zill . lil ryczne. Leczenie syfilisu Salvar· 

I C Vl\N Hoo e & te AmQter~affi. ul. srednia nr. 2• sanem 606. Radykalne usuwani1.. 
• • -, fl O U szpecących włosów. 

1.-__ ...... _______________ ....., __ ,________________ Leczenie elektrycznością i masa„ Przyjmuje: ed 8 do 8 .i pół, od 11 i pćł 

żem. do 2 i pół po poł. i od 4 i pół do 8 i pól 

. 
1:1. 
c ... „_, 

434-320 

:Ił Kwiaty świeże, ~ 
1to~Jiny, bu · iefy i wieńee 
w niebywałym wyborze POLECA najt&niej 

Dzielna M 4, fiotrkowska .M 189 
Zgierska x~ 7. 'felef. Nr. 14-99. 

60 top. 

WAŻNE DLA RODZICOW! I 
Sprobójcie karm'ć swe dzieci r?e··. dwa tylko tygod • 

· Mączką odżywczą ,,Bl\NIOb'' 
a sami osądzicie o dod„t 1 m ·y•1iku 

BANloL ułatwia. ząbkow•nie, zapobiega chorobie ai:i
; " s:· eJ, wpłYW<l r.a prawidłowy rozwoj kości 

• wz nacnia orJanizm 

Apteka ~zi ckie:go, \ szawa, \iofska 301 
00 Żą.dać we ws.i:ystkicli apt1•kod, i skład c!! :ipt~crnych. 

-~ Skład głów. LUDWIK SP W SS i SYN, Piotrkowska 107. 
.'>':I 

Waż11e dla dam! 
Gabinet Etosmetyczny 

przy perfumtrji 

M. Janickiej, Łódź 
ul. l\onstantyno'hska 10. 

róg Zachodniej. 

prowadzony jest pod kierunkiem uzdól
nionej kosmetyczki uczennicy d1:, ZA· 
MENHOF A, specjalność; masa i twarzy, 
usuwanie podbródków, zmarszczek, wą.
grów, brodawek, czerwoności nosa i zby
tnich włosów na twarzy, piclf:gnowanie 
rą,k „Manicure" usuwanie łupieiu i my
cie głowy. farbowanie siwych włosów i 

czesanie Dam. 1337·3·1 

nhalatorju 
P.o wziewań suchych, systemu 
l<ortingaf przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
również przy zaburzeniach prze
miany materji (szczególnie skro· 

fuloza). 
Otwarte codziennie, opróct ·nied7.iel i ~ wią.t 
od godz. 4-7 po poł, Spacerowa Nll 2. 

rJ19-0-l 

Dr~ REJJT 
Srednia 5, 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI. 
LISU Salvarsanem „ERLICH-

łiATA 606·'. 
Godziny przyji:c: od 8-1 rauo i od 4- 8 

wiecz, Panie: od 4 i pół do l'> 1 pól po 
Przyjmuje od 8---2 po poł. i od południu. w niedzielf: do 7 wieczór, 

4 do 9 wiecz •• dl.a dam od 4-5 
po pot. 1335-36-1 

Specjallsta chorób skórnvch, weno· 
rycznych i niemocy płciowej 

Dr. St. LE W K O W I C Z 
Leczenie elektrycznością, elektry· 
cznym światłem i massaiem wi-

bracyjnym. 
Zachodnia aa. (obok lombardu) 

Przyjmuje od 9 - 1 i od , 6-8 
wiecz., w niedzielę od 9 - 3 
dla Pań od 5 - 6, 775-4 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA. 

i uszu. 
3. ZIELONA 3. 

11-.3-1 

· d i~v r. me . , OTZ1N 
ul. Piotrkowska Ne 71. 

Choroby serca i płuc. 
przyjmuje od 9 - W i pół 1od ""-6. 

po południu. 14L7-l-1 

Telefon nr. 21-19. 

Dr. M. Pap.ierny 
Akuszer i specjalista 

chorób ~1tobiec,ch„ 
Przyjmuje do 11 rano 1 od 4 1 pół do 

6 i pół po południu. • 

Ulica Południowa 23. 
Telelonu .Nll 16.Sti 20{0-l 

~r. tu~& 1ja ~er~r-~er~mn; 
C:hor o by obiece. 

lica P ltrkows a 121l 
pnyjnrnje od J do 6 po p. W, nied~iele. Dr. L. Prybulski ~:~ 1~ rnno. Telef. 187-0 

Choroby skórne, włosów, (kos- ~r. f rarmi~rn~ KoziołK1tlWi'CZ 
metyka) weneryczne, moczopłcio· 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphiłi:)U Salvarsanem nEhrlich-

Hata 606" 

ulica POŁUDNIOWA M 2, 

Telefonu N2 17-14. 
mieszka 

ul. Piotrkowska 103. 
Choroby wewnętrzne. dziec 

kob ee . 

wiecz. \V niedziele 1 świi:ta 9-2 pop. P.nyjmuje chorych od 8 - 1 rauo 1 od 
4 - 8 po poł., panie oJ !> - 6 po pot 

Przyjmuje od 8-11 1. " k 
<O 

„ 

lac • 
W U\ §ft. 

Svphilis, skóri e, wem.1rycz11e, 
ohoroby dróg moczowych. 

8 -1 nmo 

8674-0-0, 

Dr. Feli s Skusiewicz 
ndrz ja I • 

r.me I Oł 
choroby :::kórne ·i wener. 

ul.. ikoł jews ·- .tć 
Telefonu M 2060. 

'° -.1tm:mm••--- Ce lli „: 60 kop. 

. Jlllls " ?'l 
_ b w·'~·=· ; 

i~ 

Choroby skórne i weneryczne 
od Godziny przyjęć: 9 - _ 11 rano i 

:.t1i od / --5 o 4 - 8 wieczorem. W niedziele 
;!?~ 71 !3-0 710-1 w .pełudnie. 

G0dz, priyj'!C od 9 do_ J2. i . o l 4 i µh: 
do 7 1 p6ł w„ w ,Niedziele i świi:ta v·l 
q do 1.2 i 'Pół. 137ó-O- a.. 



,·, Przeciw PĘKANIU i ODMROZENIU RĄK „HANDLOWI?C" 
wskutek zimna 

niema nic lepszego nad 

JEDYNY hIE SUBSYOJOWANY O~GAN PR \COWN!l ~ 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Paryż 

ychodzi I-go i 15-go kaźde§o mie e·.ca, 

Handlowiec'' broni. praw i interesów ws?.ystkich 
n cowmków handlowych i przemysło~ 

J. Simon, J.?ar9ż. Ządać t.ylko z naszą prawdziwą marką. 
77Handlowiec" zamieszcza r.;;tale waku;<l'-C p1~s1uty. 
Handlowiec" · zamieszcza sprawozdania ze wszv 

" stowarzyszeń polskich w kraju i zagr: 
Sprzedaż detaliczna u fryzjerów, -w perfumerjach i aptekach. 

Precz ze zł~t~mi ze~artaml! T ani~j nie możnaf 
.. 

Gdyz zegarek m1:ski "Ankiet" najnowszego . fas~n u. z pra
wdziwego amerykańskiego złota odkryty, piekn:e g1awero
wany systemu 11 PRIMA-ROSk~P" , na wet s~ecjali~ta ~i~ 
odróini od prawdziwego złota 06 próby. Optocz P.1 ,kno:c~ 
zegarka „PRIMA·ROSKOP'.'. jest on_ naj lepszej s~waJCarskicJ 
konstrukcji znanej genewskie] fabryki. Nakn:ca się raz na 40 
godzin. bez kluczyka „REMuNTOIR" wyregulowany . do, mi
nuty, z poręczeniem piśmiennem na 6 .lat. Cen..,a da wmej. ~ r~: 
teraz tylko 2 rb, 75 kop, 2 sztuki 5 rb. MO kop. l akn 
jeden kryty 3 rb. 7 :i k. ~amskl odkryty 3 rb. ó~ k .. zak1 r
ty a-ma kopertami 5 1 b. oO k. Dla rozpowszechu1e~1a wyro· 
bów naszej Eirmy dolą,clamy do każdego zegarka 1ako pre · 

mjum zupełnie darmo; 1) prześliczna panceraa dewizk~ z tegoz złota, 2) brelok
kompas (lub srebny pozłacany 84 ~róby), 3) mun~sztuk, ~parat D ra Koc~a. do 
nieszkodliwe~o palenia papierosów 1 cygar (lub w1ec:1.0e p16ro), 4) worecz_ek z~m
stowy ochraniający zegarek od zepsucia. Obstalunki wysylamy za zal1czen1em 

pocdowem i nawet ber. zadatku. 
Adresować, Warszawa . Skład zegarków T ·wa .Ml LANO" I-szy pocztowy 

oddział NR 18. za przesyłki!! dolicz~ sil! od 1-_4 zegarków 50 kop Kto tylko ~o
baczy ten z~garek to uwierzy, ~e 1est prą.wdz1wv złoty •. UWAGA, Do dams:•ch 
uguków dodajemy pierścionek srebrny 84 prć by z emalJ<I.· 1710= - - l 

" 
ODEON" 

Wspaniały program. 

Sroda i czwartek, dnia 17-go i 18-go Maja 

Zaj~mnice wielkiego miasta 
Stud1um kryminalne w 2-ch częściach. 

Dyr. HUTTEN-CZAPSKI. 

Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomo
cy Pracownikow &łandlowych m. Łodzi podaje 
do wiadomości że 5118 maja r. b. o godz. 9 wiecz. odbędzie 
5ię w lokalu Stbwarzyszenia (Długa 45) · 

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie 
POl<ZĄDEK DZIENNY: Sprzedaż . nieruchomości Stowa-

rzyszenia. . . 
UWAGA: W razie nieprz~ bycia wymaganej przez ustawę 

ilości członków rzeczywistych następne Ogólne zebranie bez 
względu na ilość obecnycłi odbędzie się (19 maja) 1 czerwca 
r. b. o godz. 9 wieczorem. r687-1-1 

4-klasowa Szkoła Handlowa 
H. CYRll LERA 

z prawami szkół rządowych (Nawrot 37). 

Zawiadamia. iż egzaminy przedwakacyjne rozpoczną 
~ię 16 (29) maja, po wakacjach zaś 16 (29) sierpnia. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie 
od godz. 9-2-ej. . 
1435-3-1 Inspektor Siede. 

, .. 

Wyszedł N2 20 tygodnika 

' ' 
w ·1ARUS11 

treść jego następująca: 

.Ile wódka kosztuje ludzkość"; „Kilka słów o Bra -
zyljV (ciąg dalc;zy); „Choroba księdza arcybiskupa 
-z rycińą; „Smutna katastrofa" „Dramal"- z ryciną; 
ł,Psy p 1licyjne"; „Brauningi i kłonica" - z ryciną. 
„Za~ar.i a". r 1705-l 1 

Zakład chirurgiczno-ortopedyczny D-ra E. Re!chsteina 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 149, tel.. 42 17, 

I~eczenle skrzywień, kregosłupa i kończyn, chorób sta'IVów, mieśui, kości, 
gim11utyka ortopedyczna, mauaz, leczenie gor-ct>m powietrzem. - W pra.:ow11i 
f!F&1 :takła1fałc wyrabiają si~ gorsety, przyrządy nb kończyn( wetllug systemu 
P!'e!łin,a, 112:tllczae kończyny, pasy brzuszne paski- prz~uklinowe • t, d, 

r(}65-6-1 

r426-3-1 

Ważne Dla pań! 
SPECJALNY 

FRYZJERSKI SALON dla PAN 

" 
. G. " 

KARTO WSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5. 
Poleca Szan. Paniom w f 0 olz i okol cach 

NAPIĘKNlEJSZE CZi:SAN!E 
mycie go wy z natyc~.mi a stow ym wysu
szeniem (Manicut') czyszczenie paznogci. 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres peruka rstwa wchodza ce jako to: 
loki turhanowe warkocze 1 postisch. za
wsze w najnowszym stylu wykonywane 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina
nia Dl:IJnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w dornach. 

Warsztaty stolarskie 
do s„~rze~ania. 

Wiadomość, Franciiizkańs lrn 
.'M 29, Wincenty Lecu. 

1236-1-1 

~eumat9zm 
można w9lecz9ć. 

B E Z P-Ł A ·•r ita ~ E ! 
Jeśli cierpicie na reumatyz111, podagre, 

lumbago, scyatyke czyli „ishias" i dokto· 
riy pomód:i: Wam nie mogą\ napiszci~ p::>
cztówkl! na imie M. E. Traysera w Lun· 
dynie 1 otrzymacie ZUPEI:.NlE BEZ· 
l'ŁATNlE pn'.Prną, doze lec:miezego śro
dka, dzięki któremu on sam został wy
leczony, jak również setkl innych osob, 
miedzy którymy byli chorzy przeszło 30 
lat c:erpią,cy na te chorobę. Srodek Ó\V 

używać można bez przerwy w swych 
zwykłych zaj~ciach , Prosze pisac na ad
tes.- M. E. Trayser, Nll 115 Bangor HJ
use, :Shoe Lane, London, England. 

„Handlow·iec" udziela bezpłatnie poraJ praw :iych.~ 
Handlowiec" daje BEZPŁATNIE 11 remiu 11 w pe 

" cennych dzieł naulwwych. 

„Handlowca" prenumerować m ażn "1 we \\'S7r ·· .~: 1 
torach pocztuwu-ie!c.• :r at1 _z ,1yc11. 

Numery olrn zow e grat.::.: . --==--== 
.Adres kednk cji: ~ · !!-Sza ., fii:..~o a1tt~ 

CENA: roczn ie . • Rb 5m- ) 
kwartalnie . . „ ~ a25 l 7. p rze~yłl1 <J poczt 

l)renumerat~ wnosić równ i eż md~im przez 1 ·- wo 
cowników Landlo wy0h ( ~lisk;.~ -~'?9 ) . 

Redaktor J. ll<arasiński. l(ierow11i k li teracki (~ . E-~ a1-

Ciechocinek. D-wa Lewenstam 
przy1muje młodzieł na pen· 

sjonat, zapewniając troskli w<1 
opiekę. Wiudorno§ć Ciechocinek 
willa wła3 na. 1430-5 -1 

Do za l<ontrak.sowania dos.awa 
siana ze 100 mór14 warun t.;1 

dobre. Bliższe informacje LGizy 
27 8!an t<:1 ewicz. 1429 3 1 

Dom s l.Haaają<.:y :; ę t. 6u m1t:

szkań jest do sprzedania na 
aogodnych wuunkach, Łączna 
13, przy R.?:i,!owskiej. 1346-6-1 

Fortepian prawie nowy systemu 
Bliithnera jest do sprzedania • 

Wiadomość Zawadzka .M 4 mię· 
dzy 2-5 po południu, 1416-3 
-1 

Lombard . M1ko.fdJewslrn J\12 28 
sprzeda'.e bardzo tanio mod

ne lowary 1·a garnitury na łok· 

cie. 1422-l 0-1 

Letnie mieszkania, bardzo do
godn~ pokój z kuchnią 80 rb 

zaraz do wynajęcia, pierwszy 
1)rzystanek jadąc do Rudy Pabja
nickiej, f"'ZY lasku Janówek, u 
Glassa. 1438-1-1 
l\Jł .fody HHetllJ CZlOWJel<, z praK
lU tyką biurową poszukuje pra
cy. Wiadomość przy ul. Srebrzyń· 
skiej Nti 8 m· 3, Fultyn 

1431-1-1 

Młody człowiek, znający Języ~ 
ki polski i rosy1ski oraz ary
tmetykę poszukuje zajęcia. 

<.}Klep 1~01o u 1 ;';;'0- (1v1"r; h 
0 ny naro:~ny . z PO \\ odu c 
111an1d posady s, rzeli c1 , 
Vviadomo: ć ul. 1.1 m:aykta 

E!)8~ 
~~~~--~--~-

l, .. atrzym ana ! e~ t J le tma-
-' w 1ca masc1 c~aruo ~ 

W i ado mość ul . Długa 21, J. 
ta ś. 1400-
, " <:1 ginęt a 1rnria od paszµ 
Lwydana z fabryki Poz11e1n 
go, na imię Józefa Pc.ru5Zt:W3i 

1423-1-
· i ag111ęła karta od pąsz~ 
L wydana z fabryki Rązen, 
na imię Maksymiljana Zela1 

1434-
;-.?.aiilfiąr·p·asz.ror·c:· -w-y(J·a11-Y.z 
L: Brz L ź111ca, pow. nowora 
ski..-::go, gub. piotrkowskiej 
im ię Abrama Zełk::: Rozenc1 

1433-. 
· a~inął paslpon, wyaa11 

lmagistratu m._Przedborza, 
końskiego~ na 'mie Dwo1ry 
term an. 1424-3-

c..gmął paszport, wydari 
/_gnuny Wodz1ra 1y pow. · 
kiego. gub. pio:rkowskieJ, 
unię AntonieJO Stańczaka. 

14~5-2-

, ; a ginął paszport. wyda„ 
'-'?.•.-„ Ua>e;ÓW i; ow. Tureck 

w.~v. t\.alisk1e1 na 1 m1~ E 
ni : \.Vrzesińskre1 1409 J 

Oferty do adminislracyi „Ku
m:m.?Z1.ri::t."!.'IZ.'!::t2ZD:t::nrrn:n.Tn.fl'JJ ryera Łódzkiego• pod lit. .O: 
~ :J F. 1428-1-1 

U WAGA. - jeżeli potem WP. h.dać 
bt:dZit! jeszce tego srodkH, to takowy 
dostać można na miejscu u lekarza lub w 
atpece. r394 13-1 ·i ag1111:&ł paSL1.>0rt, wyuc.il\y. 

'-' H.adogoszcz i-ow. łó J:z. 
gub. p1otrkowskie1, 11a imię 
msł·awa Szretera. HlO-

ó..i W ambulatorjum przy · Maszyny do szycia najlepiej 
~1 szpitalu Małż. POZNAN- ~ f kupić Widzewska 145-16. 
~ SKICH (Targowa Jti 1), we ~ · 1387-4-1 

-. ą,;1nął paszpon, wydany i 
L Ui:illWw. pow. .ręczyd 
gub. kailsi<:1„j, na ii111e J 
Jóźw1at<a. 1439-fl wtorld i piątki każdego ty- ~ pianina za2raniczne, lffaJ-Owe 

tt !;odnia od godz. 12-l·ej ~ 
~ po południu jest szczepiona ~ od 320 rb. Gramofony pły· 

zagmą.f paszport, wyctal 
~miny Toponce, powiatu 
.... z.yńskiego, gub. radom 

na 1mJę G'!rsza Lajby Bo 
sl<iego. 1427-1~ 

N ~ ty 95 'kop. Skład Mikołajewska 
~ BEZPŁATNIE li 25 l·piętro„ 1391-2....:..1 

13 Ospa ochronna. ~ potrzebny praktykant do kan• 
; . 682 _ 9_ 1 ~ toru z kilkoletnią praktyką 
raimwmmmmrnq.zrnmlilll biurową. Oferty w adm. „K Ł'• 

pod .Handlowiec„ 702-3-1 , 1 csgmą.f µcsszpon, wyuaoy 
LJ sady Rados1ce, µow. ł 
Kiego, gub. radomskiej, lid. 

Ha111 Wak~. 1397-Przybłą1<.ał się pies, maści żół· 

Oołoszenl·a drobne· tej mający na szyi obroi~ z 
• łańcuchem. Wiadomość ulica Gę-

sia l\i'i 8, Bałuty, Łukasz Gm· 
.............. „-.„ ... „ ....... „ ... „.„ .... „ .... „ ... _________ ~---·-

'1 aginął' paszport, wydany 
L4 Lutomirsk , pow. łasi 
gub. piotrkowskiej, na imię 
szka Węgrowskiego. 

A A A meble z 4 pokojów, 
• „ „ prawie nowe, obra

zy, zegar, gramofon, lampy, fi· 
gury, oraz różne drobiazgi sprze· 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże. 1285-12-1 

A A L'vlrzeorn roznos1c1eJe 

15 • z kaucją 50 rb. lub gwa-
rancJ ą. Wiadomość w adminis
tracji „Kurjera Łódzkiego". 

693-0-1 
·c-fechocinek w Willi ,Konstan-

cja'' położonej bezpośred
nio przy lesie sos.10wym, są el e· 
ganclw urządzone obszerne i 
bezwgl~duie suche lokale. Wia
domość na miejscu, 1432-4-1 

szczyński. 1405 2 l 

Potrzebny cllłopiec do ekspe-

1396-:J. dyqi. Wiadomość w Admi
nistracji „Kurjera Łódzkiego' 1 

701-3-1 tj a6mąr paszpon, wydmy. 
-p-la_c_e_d_o_s_p_r_ze_d_a_n_i_a _n_a......,..P-rz_y_b-y- 4-4 Ly~t. Y ca., pow· ra ws 

ł - 'i b gub. piotrkowskiej na im1~ 
owie pod Llg1erzem na ar- rt1i:bZa ivlirosławd. 13l:IS-

dzo przystępnych warunkach. 
Wiadomośc Zgierz ul. Łódzka zaginęła karta od pasz~ 
N&- 251 f. Piasecki. 1361-3-1 wydana z cegielni S~ 
C'. klep-kolon1lano dystrybucyi· (Pabjanice). na imię józeta 
u ny eto sprzedania zaraz na puścińsl<iego. 1440-
przystępnych warunl<:ach, z po- 3 domy drewmane, o 
wodu choroby. Rybna~ 2, przy murowana i remizy du 
Alel<sandrowskiej. 1377-3-1 brania :sprzedam Wiadc 

Zagi!ięla łrnrta oa paszportu, Widzews~<a 40 w_łaściciel 1 

wydana z fabry.ki Rodberga. -2 ~tró~ wskaze. 1487-s 
na imię Feliksa Zuchowskiego. 

H.ed.~ 1.Lo: odoowtedzia1ny ·~ . oonifacy Hill 


